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WYCIĘŻYŁA IDEA 


dia której żył 
ê pracowat 


Julian Marchlewski 


Warszawa składa hołd pamięci Wielkiego Rewolucjonisty 


WARSZAWA (PAP). DNIA 23 BM. W GODZINACH RANNYCH 


PRZYBYŁ NA DWORZEC GŁÓWNY POCIĄG, 


WIOZĄCY URNĘ 


Z PROCHAMI WIELKIEGO REWOLUCJONISTY, INTERNACJO- 

NALISTY I PATRIOTY — JULIANA MARCHLEWSKIEGO. 

W drodze do kraju towarzyszyła urnie delegacja polska z zastępcą 
członka Biura Politycznego KC PZPR tow. gen. Ochabem na czele oraz 
córką Juliana Marchlewskiego — Zofią Marchlewską. Przybyła jedno- 
cześnie do stolicy specjalna delegacja Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) w składzie: Friedrich Ebert — członek Biura Polityczne 
go SED, nadburmistrz Berlina, członek Rady Narodowej Frontu Naro- 
dowego Niemiec Demokratycznych Faul Merker — ezłonek Biura Po- 
litycznego SED, podsekretarz stanu Ministerstwa Rolnictwa 1 Leśnictwa 
oraz Herman Axen — członek sekretariatu SED, 


Na udekorowahym czerwonymi i bia 
ło - czerwonymi sztandarami pero- 
nie dworca zgromadzili się przedsta 
wiciele KC PZPR z członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR tow. gen. 
Jóźwiakiem - Witoldem na czele, 
delegacje PZPR ze sztandarami, de- 
legacje ZMP, Ligi Kobiet, Związku 
Bojowników o Wolność i Demokta- 
cję i inne — oraz liczne rzesze spo- 
łeczeństwa stolicy, 

Na dworcu obecny był delegat 
WKP(b) — Piotr Nikołajewicz PO- 
SPIEŁOW — członek Centralnego 
Komitetu WKP(b), dyrektor Instytu- 
łu Marksa - Engelsa - Lenina, Przy 
byli również Zofia Dzierżyńska i Jan 
Dzierżyński, żona i syn wielkiego 
rewolucjonisty Feliksa Dzierżyńskie 


Bo. 

W chwili przybycia na dworzec po 
ciągu, wiozącego urnę z prochami 
Juliana Marchlewskiego, orkiestra 
odegrała Hymn Narodowy i „Między 
narodówkę”. Następnie przedstawicie 
le Partii i organizacji weszli do Wwa- 
gonu, aby oddać hołd prochom wiel 
kiego działacza robotniczego. 

Na wysekim postumencie, toną- 
cym w wieńcach i w kwieciu znajdu 
je się czarna urna z prochami, dro 
gimi sercu każdego Polaka — patrio 
ty. Nad urną, na czerwonym tle, wi- 
dnieje napis; „PZPR jest spad- 
kobierczynią patriotycznych, inter- 
nacjonalistycznych tradycji Juliana 
Marchlewskiego", 


Przemówienie 
tow. gen. Jóżwiaka- Witolda 
na dworcu w Warszawie 


Do zgromadzonych ma dworcu 
przemówił członek Biura Polityczne 
go KC PZPR tow. gen. Jóźwiak — 
Witold. 


„Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — rozpoczął mów” 
ca — z głębokim wzruszeniem 
i czcią wita na ziemi polskiej 
prochy wiernego syna polskiej 
klasy robotniczej, płomiennego 
rewolucjonisty. nieugiętego bo- 
jownika sprawy proletariatu i 
wielkiego intermacjonalisty — 
Juliana Marchlewskiego. 


Imię Marchlewskiego niero- 
zerwalnie związane jest z wal 
ką polskich mas pracujących a 
niepodległość i sprawiedliwość 
społeczną, z walką rewolucyj: 
nego ruchu klasy robotniczej 


przeciwko oportunizmowi i re 
formizmowi, 


Marchlewski — wielki patrio 
fa i wielki śnternacjonalista, 
wszędzie, gdzie był — służył 
sprawie rewolucji. Służył jej 
na ziemiach ZWIĄZKU RA: 
DZIECRIEGO w dniach Wiel- 
kiej Rewolucji Październiko- 
wej. Służył jej na ziemi nie 
mieckiej w dniach walki nie- 
mieckiego proletariatu z bur- 
żuazją niemiecką. 


Jego imię jest dziś spójnią: 
łączącą polską klasę robotniczą 
z niemiecką klasą robotniczą, 
która pod kierownictwem SED 
i tow. Wilhelma Piecka budur 
je nowe życie, Przez całe ży” 
cie ¿wiązany z ruchem rewo" 
lucyjnym od Wielkiego Prole- 
tariatu przez Związek Robotni- 
ków Polskich. SDKPiL i KPP 
— trwał niezmordowanie w 
pierwszych szeregach walczą” 
cych, zawsze wierny zasadom 
MARKSIZMU. 


Wracają do mas prochy wiel- 
kiego polskiego rewolucjonisty 
w dniach, gdy polska klasa ro- 
botnicza, wyzwolona z pęt nie- 
woli i wyzysku dzięki rewolu' 
cji, której żołnierzem i on był 
— z wiarą buduje nowe życie. 

Witamy drogie nam prochy 
dumni. że polskie masy pracu- 
jące: że klasa robotnicza przyj 
muje je jako gospodarz kraju, 
jako budowniczy SOCJALI 
ZMU. 

Tow. Julianie — sprawa, któ 
rej służyłeś — zwyciężyła! Pol 
ska klasa robotnicza i jej awan 
garda Polska Zjednoczona Par- 
tia Robotnicza. zapatrzone w te 
same co i ty ideały, pod tym 
samym co i ty sztandarem 
Marksa. Engelsa, Lenina i Sta' 
lina — kroczy ku Polsce Socja 
listycznej!* 


Przemówienie 
. tow. Paula Merkera 
Następnie przemawiał członek Biu 
ra Politycznego SPD — tow. PAUL 


MERKER. 
„Przybyliśmy w imieniu Komite- 
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rym w 1889 roku mieszkał 


Miejska Rada Narodowa 
w Łodzi 
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Cow. Julian Marchlewski 


Zbiórka pocztów sztandarowych delegacji partii politycz- 
nych, organizacji społecznych i zawodowych oraz zakładów 
pracy — na ul. Kilińskiego przed domem. 

Komitet Łódzki 
Folskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Dziś w sobotę, dnia 25 marca br. o godz. 16 odbędzie się i 


uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 


na domu przy ul. Kilińskiego 53 (róg ul. Narutowicza), w któ- 


; Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych 
w Łodzi 
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tu Centralnego =- Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności z urmną 
x prochami niezapomnianego, nieu- 
straszonego bojownika walki o socja 
lizm — Juliana Marchlewskiego, 
Przybywarmay, by wziąć udział w uro 
czystościach złożenia jego prochów. 

Urna z prochami Juliana Marchie 
wskiego została wczoraj w obecno- 
ści naszego prezydenta — Wilhelma 
Pilecka 1 premiera Grotewohla — 
przekazana delegacji Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, Traktu 
jemy to jako wyraz nawiązującej się 
przyjąźni mi lzy polskim 1 niemiec 
kim narodem | uważamy za zaszczyt 
że możemy towarzyszyć urnie z pro 
chami Juliana Marchlewskiego do je 
go zwycięskiej ojczyzny, do wyzwo- 
lonej Polski Ludowej. 

Przynoszę jednocześnie pozdrowie 
nia Wilhelma Piecka, Otto Grote- 
wohla i pozdrowienia berlińskiej kla 
sy robotniczej, która wczoraj wzię- 
ła udział w uroczystości przemiano- 
wania jednej z ulic Berlina na uli- 


cę im. Juliana Marchlewskiego”. 

Po przemówieniach, urnę z procha 
mi, przy dźwiękach Hymnu Narodo 
wego i „Międzynarodówki“, przewie 
ziono do gmachu Szkoły Partyjnej 
przy KC PZPR. 


Prochy Juliana Marchlewskiego 


wróciły do kraju 


Dnia 23 bm, ustawiono urnę m pro 
chami Juliana Marchlewskiego 
w gmachu Szkoły Partyjnej przy 
KC PZPR, 

O godzinie 16 objęli warte hono- 
rową przy urnie: przewodniczący 
KC PZPR Prezydent RP Towarzysz 
Bolesław Bierut, sekretarz KC PZPR 


premtet tow, Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz KC PZPR, przewodniczą* 
cy CRZZ tow. Aleksander Zawadzki 
i członek KC PZPR, redaktor „No* 
wych Dróg“, towarzysz Franciszełg 
Fiedler. Ki 
(Foto Zygmunt Wdowińsij, 


Przewodniczący KG PZPR tow. Bolesław Bierut 


i członkowie Biura Politycznego PZPR 
pełnią warte honorową przy urnie z prochami Juliana Marchlewskiego 


WARSZAWA (PAP). W godzinach 
popołudniowych dnia 23 bm. przed 
gmachem Szkoły Partyjnej przy KC 
PZPR, gdzie umieszczono urnę z 
prochami wielkiego bojownika o wol 
ność i socjalizm — Juliana Marchie 
wskiego gromadziły się niezliczone 
rzesze społeczeństwa Stolicy, aby 
oddać hołd jego pamięci. 

Gmach przystrojono czerwonymi i 
biało - czerwonymi sztandarami, 
Nad wejściem, obok dat urodzin i 
zgonu Juliana Marchlewskiego, wi- 
dnieją słowa wielkiego rewolucjoni- 
sty: „Służyć interesom narodu pol- 
skiego może tylko ten, kto *łuży in* 


Trasa N-S w Warszawie 


nazwana imieniem J. Marchlewskiego 


WARSZAWA (PAP). — Sto- 
łeczna Rada Narodowa na posie- 
dzeniu w dniu 23 bm. złożyła 
hołd pamięci Juliana Marchlew= 
skiego, wielkiego przywódcy pol- 
skiej klasy robotniczej i jednego 
z pionierów polskiego ruchu re- 
wolucyjnego. 

Pragnąc dać wyraz głębokiej 
czci, jaką robotnicza Warszawa 
żywi dla pamięci wielkiego syna 
narodu polskiego, patrioty i in- 
ternacjonalisty, Stołeczna Rada 
Narodowa jednomyślnie posta- 
nowiła nazwać imieniem Juliana 
Marchlewskiego  nowobudującą 
się wielką arterię komunikacyj- 


Dziś w sobotę, dnia 25 marca br., o godz. 17, 
monii, ul. Narutowicza 20, odbędzie się 


ną stolicy, łączącą południowy i 
północny kraniec miasta, trasę 
N—S. 


Ambasador RP w Moskwie 


odwiedził wdowę 


po JULIANE MARGALEWSKIM 


MOSKWA (PAP). 22 marea w 25 
rocznicę zgonu Juliana Marchiew= 
skiego ambasador RP w Moskwie 
Naszkowski w towarzystwie człon- 
ków Ambasady odwiedził wdowę po 
wielkim rewolucjoniście  Bronisła- 
wę Marchlewską. 


w sali Filhar- 


Uroczysta fikademia 


ku czci 


Tow. Juliana Marchlewskiego 


Na Akademii wygłosi referat członek Komitetu Central- 
nego, I-szy sekretarz Komitetów Łódzkiego i Wojewódzkiego 
PZPR — TOW. WŁADYSŁAW DWORAKROWSKI. 


Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Dnia 23 bm. 


przybyła do War- 
szawy polska i niemiecka delegacja 
przywożąc urnę z prochami Juliana 
Marchlewskiego. 

Na zdjęciu od lewej: 


przewodni- 
czący polskiej delegacji, zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Edward Ochab, córka 


Juliana Marchlewskiego tow. Zofia 
Marchlewska, członek KC PZPR 
tow. Ostap Dłuski oraz członek KC 
WKP(b), dyrektor Instytutu Mark- 
sa - Engelsa - Lenina tow. Piotr 
Pospiełow, 

(got. Zyg. Wdowiński), 


teresom międzynarodowego proleta- 
riatu“, Przed marmurowym popier- 
siem wielkiego bojownika o spra- 
wę mas pracujących spoczywa urna 
z jego prochami. Okryty purpurą po 
stument tonie w kwiatach i wień- 
cach. Od Komitetu Centralnego 
PZPR, Komitetu Centralnego 
WK2P'b), Komitetu Centralnego Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed- 
ności, 

Obok, na tle zieleni świerków, wi 
dzimy wstęgi wieńców złożonych w 
r. 1925 na mogile Juliana Marchlew 
skiego. 

Szarfy te były przechowywane 
przez rodzinę Juliana Marchlewskie 
gó i obecnie zostały przywiezione 
z Moskwy i ofiarowane przez żonę i 
córkę Marchlewskiego Komitetowi 
Centralnemu PZPR, 


Punktualnie e godz, 16 obejmu 
ją wartę honorową przy urnie — 
przewodniczący KC PZPR Pre- 
zydent Bolesław BIERUT i sekre 
tarz KC PZPR premier RP Józef 
CYRANKIEWICZ, sekretarz KC 
PZPR przewodniczący CRZZ Ale 
ksander ZAWADZKI oraz czło- 
nek KC PZPR, były członek 
Zarządu Głównego SDKP i L 
Franciszek Fiedler. Zmieniają ich 
kolejno członkowie Biura Politycz 
nego i członkowie KC PZPR, 


Honorową wartę pełnią dalej de- 
legat KC WKP(b) na uroczystości 
ku czci pamięci Juliana Marchlew-= 
skiego —dyrektor Instytutu Mark- 
sa = Engelsa = ina Piotr Pospie- 
łow, żona wielkiego rewolucjonisty 
Feliksa Dzierżyńskiego, Zofia Dzier 


żyńska, Jan Dzierżyński i Zofią Mar 
chlewska. Przy urnie z prochami bo 
jownika o przyjaźń narodu polskiego 
i niemieckiego stają następnie człoń 
kowie Biura Politycznego SED: Paul 
Merker, Friedrich Ebert oraz czloś 
nek sekretariatu SED Herman Axen, 

Z kolei straż honorową obejmują 
aktywiści PZPR Stolicy, 

Do późnych godzin wieczornych 
szli bez przerwy robotnicy warszaw 
skich zakładów pracy, żołnierze, mło 
dzież akademicka i szkolna do auli 
Szkoły Partyjnej, by oddać hołd 
wielkiemu Polakowi — przywódcy. 
polskiej i międzynarodowej klasy 
robotniczej, 


— ——— 


W czternastą rocznicę 
krwdwej masakry 


robofników w Krakowie 


KRAKÓW (PAP) — W dniu 23 
marca br, w  czternastą rocznicę 
krwawej masakry, zgotowanej w 
Krakowie przez granatową policję 
robotnikom, pragnącym  zamanile= 
stować swą solidarność ze straj= 
kiem okupacyjnym w „SEMPERI- 
CIEL“, krakowski świat pracy uczcił 
pamięć poległych, składając wieńce 
na ich wspólnym grobie. 

W skład delegacji weszli robotni 
cy i robotnice — uczestnicy óws 
czesnego strajku okupacyjnego w 
fabryce „Semperit”, przedstawiciela 
partii politycznych i związków Zag 
wodowych oraz przodownicy pracy 
z poszczególnych zakładów, 


Wykonujemy 


zobowiązania 


długofalowe 


Jak nam podają, w PZPB im. J. 
Stalina, teren „G“, wiele zobowiązań 
długofalowych już w lutym zostało 
znacznie. przekroczonych, 

Tow. Janina Krajewska, dwojarka, 
zobowiązała się podnieść swą pro- 
dukcję do 105 procent, a wykonała 
106,4 proc. normy, Prządka tow. 
Woźnicka miała wykonać 101 pro- 
cent, a już w lutym nzyskała 105,7 
proc. 'Tow. Deredas z samoprząśnie 
cbrączkowych przekroczyła swa zo- 
bowiązania o 2,3 proc. 

Pięcioosobowy zespół 3 samoprząś" 
nic wózkowych tow, Ścisławskiego, 
podjął zobowiązanie wykonania 109 
procent, a wykonał już w lutym 114 
procent normy, 

Z Zakładów Przemysłu Filcowego 
podają, że grupa, na której czele 
stoi Antoni Mania, a w której skład 
wchodzą: Stanisław Duda, Irena Ra- 
mus, Jan Hendzlik, Bolesław Urba- 
szek, w pełni wykonuje swe zobowią 


zania długofalowe, Grupa ta do tej 

pory wyrabiała 30 sztuk krążków 

z filcu, obecnie uzyskuje 36 sztuk 

dziennie, zgodnie z zobowiązaniem. 
t + £ 


W przędzalni „Szóstki Weħianej“ 
rastępujący przędzarze przekraczają 
swe zobowiązania długofaloweż 

$ Tow. Stanisław Knap, zobo» 
wiązał się podnieść swą produkcję ð 
2 proc, lecz znacznie ją przekroczyły 
wykonując 131 procent normy za mić 
siąc luty; prządką Władysława Ry- 
gielska przeszła ze 112 na 115 prog, 
normy. Skręcarka Janina Zdziechow= 
ska — ze 114 na 129 procent normy; 
przekraczając swe zobowiązanie, 

Z Oddziału II zespół Władysławy 
Szudry i Bartnickiej osiąga zamiask 
119 proc, normy — 123 procent, Apo* 
lonia Tompa, prządka z przędzalni 
obrączkowej, zamiast 109 — wykóe 
nała 112 procent normy, i Maria Nię 
dziela, także prządka z tej samej 
przędzalni — zamiast 112 — 116 pro: 
cent normy, p 


Kto otrzymaż nagrodę? 
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Rubel radziecki 


EŚLIBY kto chciał w jednym zda” 

niu podać najoczywistszy dowód 
rozkładu ustroju kapitalistycznego, 
to sięgnąć by musiał do tego, co jest 
symbolem tego ustroju — do pienią= 
dza. OTÓŻ NIE MA DZIŚ NA 
ŚWIECIE ANI JEDNEJ STAŁEJ 
WALUTY KRAJU KAPITALI- 
STYCZNEGO. 

Bożek kapitału monopolistycznego, 
bożek, któremu stawiano ołtarze 
giełdy w Paryżu, Londynie i Nowym 
Jorku, bożek, który żarłocznie poł- 
knął miliony istnień ludzkich, za» 
chwiał się. Jego stałość jego solid- 
ność, którą mierzono bogactwa, sta- 
ły się mitem, bez przekonania pod- 
trzymywanym przez jego wyznaw” 
, CÓW, 

A przecież konieczny jest w świe- 
cie stały miernik wymiany towaro= 
wej, Takim jedynym miernikiem wy” 
miany jest dziś w świecie tylko i wy» 
łącznie RUREL RADZIECKI, oparty 
na zdrowych, silnych podstawach pla” 
nowej gospodarki socjalistycznej, 
oparty na bazie złota, wymienialny 
w stosunku 1 rubel — 0,222168 gr 
czystego złota, 

Historia zmiany bazy, ną której 
oparty był rubel radziecki, jest zara 
zem bkistorią rozkładu gospodarki 
kapitalistycznej i wzrostu gospodac- 
ki socjalistycznej. W roku 1936, gdy 
Francja była jedynym krajem kapi- 
talistycznym, który nie zdewaluował 
swego pieniądza w stosunku do złota 
(w owym czasie kurs dolara w sto- 
sunku do złota obniżono o 40 proc.), 
wartość rubla określono na 3 franki 
francuskie. Już w listopadzie 1936 r. 
okazało się, że nie była to solidna 
baza. Frank został zdewalaowany 
i trzeba było zmienić relację rubla 
do franka na 1 rubel równa się 4,25 
fr. fr. 

Ale i to zawiodło, W lipcu 1987 r. 
rubel został oparty na jedynej zda- 
wało by się solidnej bazie, na dola- 
rze amerykańskim, w stosunku 1 do- 
lar równa się 5,3 rb, Ten stah rze 
czy przetrwał do ostatnich czasów. 
Czy odpowiadał on rzeczywistości? 
Nie, nie odpowiadał rzeczywistej war 
tości rubla i dolara, 

Po wojnie amerykański 
monopolistyczny rozpoczął walkę 
o podporządkowanie sobie całego 
świata i uczynienie z dolara jedynej 
waluty świata. 4 

Tej agresji dolurowej skutecznie 
cparły się Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej. Ale nie oparty 
sie kraje kapitalistyczne, słabsze 
ekonomicznie od Stanów Zjednoczo- 
nych. Chwyceni za gardło kleszcza- 
mi planu Marshalla podopieczni ame- 
rykańskiego kapitału monopolistycz 
nego musieli wykonać rozkazy swego 


kapitał 


„dobrodzieja” 1 obniżyć wartość swej 
waluty, Padł funt angielski, frank 
francuski, frank belgijski, flóren ho- 
lenderski, korona szwedzka, 

Trzy czarne dni walut krajów ka- 
pitalistycznych przyniosły  zwycię- 
stwo dolarowi amerykańskiemu, 

|pBERUEOWE to było zwy” 

; cięstwo. Kryzys, którym ka- 
pitał amerykański szczodrze obdzie- 
lał swych klientów, nie ominął zwy” 
cięzcy. 

15 milionów bezrobotnych i pół- 
bezrobotnych, kurczenie się pro- 
dukcji, wzrost cen, spadek real- 
nych płac i wreszcie obłąkańcza 
polityka  podżegania do wojny, 
pochłaniająca 70 procent budżetu, 
zachwiały również dolarem. Tak- 
że Stany Zjednoczone zostały 
dotknięte inflacją. Według ofic- 
jalnego kursu uncja złota kosz- 
tuje 35 doł. amer, ale na giel- 
dach Rzymu, Paryża i Londynu 
wartość uncji złota wynosi od 67 
do 70 dolarów! 

OChwiejącą się walutę amerykań- 
ską chciano podeprzeć szantażem 
dolarowym wobec krajów kapitali- 
stycznych, co jeszcze bardziej pogłę- 
biło chaos gospodarczy. 

Wskutek chciwości amerykańskie 
go kapitału monopolistycznego stan 
ten stale się pogarsza. Monopoliści 


gromadzą zyski. Z 2;8 miliarda dor 
larów w r. 1938 zyski monopolistów 
wzrosły w r. 1948 do 21,2 miliarda 
dolarów. Aby utrzymać wysokie ce 
ny, zapawniające stały wzrost zys= 
ków, wygrzebano stary, kapitalistycz 
ny, okrutny zabieg niszczenia tzw. 
„nadwyżek żywnościowych: kawy, 
jaj, ziemniaków, i to wówczas, gdy 
miliony ludzi na świecie głodują. 
Ogranicza się powierzchnię upraw, 
czraniczą się produkcję, aby zabez- 
pieczyć zyski, Jak po równi pochyłej 
stacza się gospodarka kapitalistycz* 
na w odmęty kryzysu. Jednocześnie 
monopoliści amerykańscy gromadzą 
zyski, które duszą gospodarkę nawet 
Stanów Zjednoczonych. 

W tym samym czasie, gdy wartość 
dolara spadła dwukrotnie, gdy niepo- 
miernie wzrosły ceny w Stanach 
Zjednoczonych i innych krajach ka- 
pitalistycznych, w Związku Radziec- 
kim uporządkowano obieg pieniądza, 
trzykrotnie w ciągu trzech lat obni- 
żono ceny. 

Podczas gdy w Stanach Zjedno- 
czonych produkcja przemysłowa w 
1949 roku spadła o 22 procent w 
porównaniu z 1948 rokiem, Ww 
Związku Radzieckim wzrosła o 20 
procent i pod konieć r. ub. prze- 
kroczyła o 41 procent globalną 
produkcję z ostatniego roku 


jedyną stał 
walutą świata 


przedwojennego. Produkcja rar 

dziecka wzrasta zgodnie z prze 

wem nieustannego rozwoju go- 
spodarki socjalistycznej, produk- 
cja amerykańska spada zgodnie 

z prawem kryzysu gospodarki 

kapitalistycznej. 4 

Dolar amerykański stał się równie; 
niesolidną bnzą, jak wszystkie inue: 
waluty krajów kapitalistycznych. 

W tych warunkach każdy kraj, 
którego gospodarka oparta jest nę 
zdrowych, silnych podstawach, nie 
może opierać swej waluty na nieso- 
lidnej podstawie finansowej. 

I taki ma sens oparcie rubla na 
podstawie złota oraz sprowadzenie 0< 
ficjalnego kursu rubla do jego warto” 
ścirzeczywistej, tj. podniesienie jego 
kursu -w. stosunku do dolara, funta 
i innych walut kapitalistycznych. 

Chwiejna i tracąca na wartości wa 
luta krajów  imperialistycznych, z 
dolarem na czele, stała się elemen- 
tem  pogłębiającym _ zorączkowość 
i paroksyzmowy charakter ekonomi- 
ki kapitalistycznej oraz hamnicem 
w rozwoju wymiany międzynarodo- 
wej. Stała i mocna waluta radziecka 
staje się natomiast opoką, na której 
wymiana międzynarodowa będzie się 
mogła rozwijać. 

KAZIMIERZ GOLDE. 


Chińskie statki w obcych portach 
wfłesmościeą Chim Ludowych 
Nieudany manewr USA w Singapurze 


PEKIN (PAP). 
wych Chin donosi, 
usiłują zagarnąć stojący na redzie 
w Singapurze chiński statek paro- 
wy „Hai Szuan*, którego załoga je- 
szcze 24 stycznia zerwała wszelkie 
stosunki z Kuomintangiem i wypo- 
wiedziała się za rządem ludowym. 

Jak podaje wychodzący w Singa- 
purze dziennik „Nan Cziau Jit Pao“, 
dnia 16 lutego kilku Amerykanów 
wraz z wynajętymi przez konsulat 
amerykański ludźmi przedostało się 
na 8 barkach na pokład statku i usi 
łowało przejąć nad nim dowództwo. 
Próba Amerykanów, którzy — jak 
pisze dziennik — działali z polece- 
nia rządu USA, wskutek zdecydowa 
nej postawy załogi nie powiodła się. 
Obecnie rząd amerykański, wobec 
niemożności opanowania statku si- 


— Agencja No- 
że Amerykanie 


łą, żwrócił się do sądu w Singapu=, 


rze z żądaniem mu 


statku. 


„przekazania 


na w związku z powyższym ineyden 
tem oświadczenie ministra komuni- 
kacji chińskiego rzadu ludowego 
Czang Po-czun z 18 bm, który 
stwierdził, że wszystkie statki chiń 
skie w obcych portaeh stanowią 
własność Chińskiej Republiki Ludo- 


wej i ostrzegi rządy odpowiednich 
krajów, iż będą one w całej pełni 
odpowiedzialne za uszkodzenie, prze 
trzymanie lub przekazanie jakiego= 
Kolwiek statku chińskiego jak rów= 
nież za utrudnianie imi kontynuowa 
nia marszruty. 


Wczesne 


i szybkie 


siewy wiosenne 


zabezpieczą 


Zasiew wiosenny obejmuje w 
tym roku prawie 273 wszyst- 
kich pól ornych kraju. Same za- 
siewy roślin kontraktowych wy- 
noszą 750 tys. ha. Ogromna jest 
również pomoc państwa na akcję 
siewną dla pracujących chłopów, 
Dotyczy to zwłaszcza kwalifiko- 
wanego materiału siewnego, na- 
wozów Sztucznych, środków do 
zaprawiania nasienła, wreszcie 
kredytów. Państwowe i Spółdziel 
cze Ośrodki Maszynowe, których 
liczba wraz z punktami gromadz 
kimi dochodzi do 8 tys, stoją 
już do dyspozycji rolników. 


Toteż te wszystkie środki, któ- 
rych wartość wynosi miliardy zł 
muszą być należycie użyte i Wy- 
zyskane. Do akcji siewnej muszą 
się zarówno chłopi gospodarują- 
cy indywidualnie, jak i spółdziel 
nie produkcyjne, zabrać jak naj- 
szybciej. 

Na apel maszej Partii, ZSL 
oraz Zw. Samopomocy  Chłop= 
skiej o pomoc w akcji siewnej 
odpowiedziały już liczne or- 
ganizącję iniodzieżoweę, ZMP 0- 
raz studenci niektórych uniwer- 
sytetów. Będą oni pomagać tym 
mało i średniorolnym chłopom 
oraz spółdzielniom produkcyj- 
nym. którym brak rąk robo- 
czych, zwłaszcza ludziom star- 
szym i inwalidom. Do pomocy w 
siewach' zgłosili sie również ro- 
botnicy rolni zatrudnieni w 
PGR-ach oraz trakiorzyści. 

Gminne i gromadzkie organiza 
cje naszej Parti, winny — ściśle 
współpracując z kołami ZSL i 
ZSCh — dbać o to, by w pełni 
został wyzyskany dekret o pomo- 
cy sąsiedzkiej. Wiele bowiem 
chłopów, szczególnie małorol- 
nych, nie posiada własnego sprzę 
żaju i nie wszędzie będzie mogła 
dotrzeć pomoc ośrodka maszyno- 
wego, 


dobre plony 


Wiosna tegoroczna, jak widań 
z dotychczasowego przebiegu poe 
gody, będzie bardzo wozesn 
Zima była bezśnieżna i wilg 
w roli nagromadziło się bardzo 
mało, Dlatego chłopi muszą dbać 
o zachowanie wilgoci w glebie. 
Obecnie prawie w całym kraju, 
za wyjątkiem gruntów podmo- 
kłych, można już wjechać na po- 
le z włóką czy broną, aby zabez- 
pieczyć od parowania Wilgoć, ja- 
ka się w roli znajduje. Od przy- 
śpieszenia tego zabiegu zależeć 
będą w znacznej mierze dobre 
wschodty i przyszłe plony zasie” 
wów. Same siewy należy w tym 
roku przeprowadzić znacznie 
wcześniej, niż te się na ogól w 
okolicy praktykuje. Ponieważ nie 
wiadomo czy nie czekają nas je- 
szcze silne przymrozki, na pierw 
sze siewy należy przeznączyć ta 
kie rośliny: które je dobrze mü- 
szą, 2 więc owies, groch. 

Rośllny te nie obawiają Się 
również głębokiego przykrycia 
ziemia, a pod grubą warstwą zie 
mi przytarozki im nie zaszkodzą, 

Teoria | praktyka rolnicza wy* 
kazują, że mąwet w normalnym 
roku przy uprawach wiosennych 
należy unikać orki i w ogóle na- 
rzędzi monó wysuszających ro- 
lẹ, takich jak np. kultywatory 
sprężynowe. Należy się starać u- 
żywać tylko brony, lub gdzie ona 
nie wystarcza — kultywatorów 
ze sztywnymi łapami. W tym ro- 
ku tam gdzie rola już na wiósnę 
będzie mało wilgotna tym bar- 
dziej trzeba zachować tę zasadę. 
Nie wolno bowiem liczyć na przy 
szłe deszcze | na przyjazny prze- 
bieg pogody. i 

Socjalistyczne rolnictwo polega 
na właściwej uprawie roli i do- 
stosowaniu się do warunków a 
nie na biernym czekaniu na 
deszcz z łaski nieba, 

B. B. 


Bohaterska walka ludu wioskiego 


Naród polski, polska klasa robo- 
tnicza bacznie śledzi za rozwojem 
sytuacji w krajach Europy Zacho- 
dniej. Dziś z dumą patrzymy na bo 
haterską walkę ludu włoskiego, z 
dumą patrzymy na wykuwający się 
w walce sojusz robotniczo =- chłop- 
ski, z radością stwierdzamy, że 0l- 
brzymia większość narodu włoskie 


Agencja Nowych Chin przypomi= |go zdecydowanie występuje prze- 


W przymierzu z ateńską kliką faszystów 


Tito knuje nowy zbrodniczy spisek 


przeciwko demokratycznym republikom bałkańskim 


TIRANA (PAP), — Albańska a- 
gencja telegraficzna cytuje komen- 
tarz dziennika „Zeri i Popullit" na 
temat podróży do Aten ambasadora 
amerykańskiego w Belgradzie Ge- 
orgea Allena. Dziennik docenia tę 
wizytę, jako pośrednictwo w osią- 
gnięciu porozumienia między Tito 
a rządem ateńskim. 

W chwili obecnej — pisze „Zeri 
i Popullit" — nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości — i fakty to po- 
twierdziły — że Tito i jego klika nie 
mogą zrobić żadnego kroku  zaró- 
wno w dziedzinie polityki wewnętrz 
nej jak i zagranicznej bez wyrażne 
W oma m nA 


Przedstawiciele Czechosłowacji 
u Mao Tse-tunga 


PEKIN (PAP), Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, przewodni- 
czący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Mao 
Tse - tung przyjął ambasadora Re- 
publiki Czechosłowackiej dr. Weis- 
kopia oraz szefa czechosłowackiej 
misji handlowej dr. Adamka. 

Na przyjęciu obecni byli sekre- 
tarz generalny Centralnego Rządu 
Ludowego Lin Po-czu oraz. pre- 
mier Państwowej Rady Administra 
cyjnej I minister spraw zagranicz- 
nych Czou En = laí, 


Venizelos na czele 


nowego rządu 
monarcho-faszystów 
w Grecji 


RZYM (PAP). — Jak donoszą z 
Aten, przywódca liberałów Venize- 
los sformował w czwariek nowy 
rząd, który zatwierdzony został 
przez króla. Venizelos objął tekę 
premiera d ministra spraw zagranicz 
nych. W skład nowego rządu, poza 
przywódcą partii związkowej Cane- 
lopoulosem, który został wicepre- 
miorem i ministrem wojny, wcho- 
dzą wyłącznie członkowie partii li- 
beralnej. 

Partia liberalna posiada w parla- 
mencie jedynie 55 
zaś partia Canelopoulosa — 7 depu- 
towanych. Nowy rzad liczy jednak 
na głosy partii populistów i innych 
skrajnie prawicowych ugrupowań, 


go rozkazu Departamentu 


deputowanych, 


Stanu; 
bez rozkazu George'a Allena. 

Klika Tito, która dopuściła się 
wobec bohatersko walczącego na 
rodu greckiego najnikczemniej- 
szej w dziejach zdrady i wbiła 
nóż w „plecy demokratycznej ar 
mii greckiej, klika Tito, której 
plany godzące w Albanię, w Buł 
garie, Węzty i inne kraje, ponio 
sły całkowite fiasko, kontynuu- 
je swą zdradziecką politykę i wraz 
z ateńską kliką faszystów knuje 
nowy, zbrodniczy spisek przeciw 
ko demokratycznym republikom 
bałkańskim. 


Potwierdza to nawet  faszystow- 
ska prasa grecka, która podkreśla, 
że po wizycie Allena w Atenach 
możliwe jest osiągnięcie porozumie 
nia pod warunkiem, „że obie strony 
pójdą na ustępstwa". 

Wskazując na podobieństwo istnie 
jących w Grecji i Jugosławii reżi- 
mów, opartych na  niepohamowa- 
nym niczym terrorze policyjnym, 
dziennik stwierdza w zakończeniu, 
że imperialiści amerykańscy usiłują 
obecnie połączyć oba kraje, by użyć 
ich w walce przeciwko krajom de- 
mokracji ludowej, przeciwko poko- 


ciwko antyludowej i antypokojowej 
polityce kliki de Gasperiego. 
Wyrażniej niż kiedykolwiek uja- 
wnia się dziś przepaść dzieląca rzą 
dzącą Włochami garstkę sługusów 
Ameryki od narodu włoskiego. Prze 
paść pomiędzy tymi, którzy uchwala 
Ją faszystowskie ustawy, każą po- 
licji strzelać do robotników it chła- 
pów, uciekają się do brudnych pro 
wokacji, a narodem, który broni swe 
go prawa do chleba. który broni nie 
zeleżności swego kraju, który zde 
cydowany jest nie dopuścić do tego, 
by Włochy wciągnięte zostały do a- 
merykańskiego bloku wojny. 


Na faszystowskie sprzeczne z koń 
stytucją ustawy wymierzone prze- 
ciwko robotnikom i chłopom, prze- 
ciwko wszystkim demokratom, na 
krwawą masakrę w miejscowości 
Lentella, na politykę zbrodni i re- 
presji masy pracujące Włoch odpo 
wiedziały 12-godzinnym strajkiem 
powszechnym, w którym mimo prób 
zastraszenia, mimo  zmobilizowania 
ogromnych sił policji, faszystow- 
skich bojówek i zawodowych łami- 
strajków, wzięło udział 5 milionów 
robotników 1 pracowników umysło- 
wych. Trwa teź w dalszym ciągu 
akcja zajmowania przez chłopów 
ziem obszarniczych, leżących odło- 
giem. 

Walce narodu włoskiego przewo- 


[azi jego awangarda = włoska klasa 


robotnicza, kierowana przez Komu- 
nistyczną Partię Włoch. W walce 


jowi i demokracji, przeciwko ZSRR; |tej biorą udział coraz szersze rzesze 


przeciwko ich własnym narodom. 


? Już wkrótce ? 


Godny nasiępca Forrestala 


Wojowniczy przedstawiciel amery“ 
kańskich monopoli zbrojeniowych 
minister „obrony* USA, Johnson, 
wygłosił ostatnio krzykliwe przemó- 
wienie godne jego obłąkanego po- 
przednika Forrestala, który zakoń- 
czył życie w szpitalu dla wariatów. 
W przemówieniu tym wygłoszonym 
w chwili, kiedy w Sztokholmie ze* 
brał się Stały Komitet Obrońców Po- 
koju, kiedy na całym świecie coraz 
donośniej rozlega się głos milionów 
ludzi pragnących pokoju przeciwko 
agresywnej polityce zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych, Johnson o- 
świadczył, że „ponieważ technika 
wojenna posuwa się naprzód, cała 
nauka amerykańska zmobilizowana 
będzie na potrzeby wojskowe“. 

Program Johnsona —  wojow- 
niczy ł godny szaleńczych planów 
Porrestala. Ale bynajmniej nie no- 
wy. Już obecnie całe życie naukowe 
w Stanach Zjednoczonych znajduje 


się pod kontrolą kliki wojskowej. 
Każdy uczony zatrudniony w labora- 
toriach umerykańskich przejść musi 
upokarzające badanie lojalności. Na- 
wet studenci nie mogą być zatrudnie- 
ni bez zgody władz wojskowych w la- 
boratoriach uniwersyteckich, które 
prowadzą badania naukowe. 


Przed wojną wydatki rządu USA 
na badania: naukowe wynosiły 50 mi- 
lionów dolarów rocznie. W 1946 roku 
przekraczały już miliard dolarów 
i od tego czasu stale wzrastają. 90 
procent tych wydatków przeznaczo” 
nych jest na badanią naukowe o zna” 
czeniu przede wszystkim  wojsko- 
wym. Dokonując ostatnio przeglądu 
nauki w Stanach Ziednoczonych or- 
gan kół przemysłowych „Business 
Week“ stwierdził, że „nauka“ USA 
jest pod całkowitą kontrolą kół woj: 
skowych., One nadają" kierunek bada” 
niom naukowym i one dostarczają 
potrzebnych n. to funduszów 


narodu włoskiego. 

Najszersze masy pojmuja bowiem 
coraz jaśniej, że stawką tej walki 
jest niezależny byt narodu włoskie- 
go. 

W dzień po uchwaleniu faszystów 
skich ustaw zebrała się w Rzymie 
konferencja ambasadorów amery- 


Jeśli nawet Johnson nie powiedział 
nie nowego, bo i bez tego wiadomo 
powszechnie, że Stany Zjednoczone 
prowadzą eksperymenty bakteriolo= 
giczne na wzór i z pomocą japoń: 
skich uczonych morderców, to jed- 
nak warto zastanowić się w jakim 
celu Johnson robi krzyk wokół tych 
rzeczy, które przecież winny raczej 
otoczone być tajemnicą. Po co rekla- 
muje on przygotowania wojenne rzą- 
du USA w tym santym czasie, kiedy 
inni jego koledzy z rządu amerykań- 
skiego chcą przekonać świat, że Sta- 
nom Zjednoczonym chodzi tylko 
o utrwalenie pokoju. 


Aby odpowiedzieć na to pytanie 
trzeba zapytać, kim jest Johnson? 
Johnson, dyrektor wielkiej firmy 
lotniczej „Vultee Aircraft Consoli- ' 
dated Co“ jest platnym sługą wiel 


kiego finansisty amerykañskiego, 
Wiktora Emánjela, na Którego służ- | 


lbie pozostaje już od kilkunastu lat. nych 


kańskich krajów Europy Zacho- 
dniej.j W obradach bierze również 
udział nadzwyczajny ambasador 
USA, Harriman, który stwierdza- 
jąc, że „rozwój wypadków w Euro 
pie Zachodniej jest pomyślny“, po- 
twierdził tym samym, że faszystow 
skie ustawy nekwalane przez sługn 
sów dolars, zasiadających w rzą- 
dach Francji i Włoch, są ustawami 
amerykańskimi. Gauleiter Harriman 
cieszy się z uległości „amerykań- 
skich rządów we Francji i Włoszech 
i widzi w tym pomyślny rozwój 
wypadków", Łudzi się jednak, są- 
dząc, że powiodą się próby spęisnia 
w tych krajach obrońców niezależ- 
ności i pokoju. Wypadki ostatnich 
dni na terenie Włoch wykazują bo- 
wiem, że faszystowskie posunięcia 
rządu de Gasperiego zwiększyły tyl 
ko wolę wałki narodu włoskiego. Ro 
botnik, chlop, inicligent włoski co: 
raz lepiej rozumieja, Że ustawy fa- 
Szystowskie, krwawe represje i prowo 
kacje rządu są dyktowane przez a- 
merykański Departament Stanu. Na 
ród włoski zdaje sobie sprawę, do- 
kąd prowadzą nici znaczonej krwią, 
jawnie faszystowskiej polityki rzą- 
du. Nie Prezydium Rady Ministrów 
nie ministerstwa, nie urzędy policji, 
lecz gmach ambasady amerykań- 
skiej w Rzymie jest dziś najbardziej 


strzeżonym przez policję włoską 
miejscem. | 

: Wypadki we Włoszech są jeszcze 
jednym dowodem uzasadnionego lę- 
ku, jaki ogarnia kliki rządzące w 
krajach Europy Zachodniej, których 
izolacja od własnych narodów wżra 
sta w miarę rozwoju ruchy w-obro 
nie pokoju i niezależności narodo- 
wej. Zdają one sobie sprawę, że za 
walczącymi narodami Włoch i Fran 
cji stoi potężny, mjliard ludzi liczą” 
cy, obóz pokoju. 

„Będziemy uważali za zbrodnia- 
rza wojennego ten rząd, który pierw 
szy zastosuje broń atomową prze» 
ciwko jakiemukolwiek krajowi.. = 
brzmi apel Konferencji Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju odbytej 
ostatnio w Sztekholmie. Masy ludo- 
we wszystkich krajów wiedzą, któ- 
ry rząd potrząsa straszakiem atomo 
wym, który rząd grozi ludom, Wie 
dzą kogo ostrzega apel sztokholm= 
ski, ale wiedzą również, że apele Í 
slowa należy poprzeć czynami, 00» 
dzienną wałką o pokój, Wiedzą o 
tym włoscy komuniści, lewicowi so 
ejaliści, wszyscy patrioci i demokra- 
ci, którzy zwierają swe szeregi Ww 
walce przeciwko  marshallowskim 
gauleiterom i quislingom. tw. 


Spółdzielnia produkcyjna w Śliwicach 
pierwsza zakończyła siew zbóż jarych 


WARSZAWA (PAP) — Wiado* 
mości o przebiegu siewów wiosen- 
mych, napływające ze wszystkich wo- 
jewództw, podkreślają zgodnie, że w 


Z kolei Wiktor Emanuel jest agen- 
tem największego koncernu finanso* 
wego w Ameryce — domu bankowe- 
go Morgana, do którego należy — 
jak ocenia dziennik nowojorski „Dai- 
ly Worker“ — przeszło jedna trzecia 
całego amerykańskiego przemysłu 


zbrojeniowego. 
W przystępie szczerości Johnson 
oświadczył kiedyś dziennikarzowi 


„New York Times", że „im bardziej 
napięta jest sytuacja międzynarodo* 
wa w świecie, tym łatwiej uzyskać 
od kongresu USA kredyty na zbro- 
jenia'. 

Ma to na celu dalsze rozniecenie 
histerii wojennej, która ułatwi doko- 
nanie nowych zamowień wojennych 
i przysporzy nowe zyski magnatom 
zbrojeniowym, do których Johnson 
tam należy. Oto co się kryje za „to- 
nina dyplomacja“ Stanów Zjednoczo 
nych: 
tecznie miliony ludzi zorganizowa- 
v obronie pokoju. 


przeciwko której walczą sku- | 
I 


przeprowadzaniu sicwów wyróżniają 
się spółdzielnie produkcyjne, wyprze” 
dzając gospodarstwa indywidualne, 
stóre później przystąpiły do prac 
wiosennych i przeprowadzają je w 
znacznie wolniejszym tempie, 

Szczególnie sprawnia przebiegają 
prace wiosenne w spółdzielniach, któ 
re powstały w roku zeszłym i mają 
już duże doświadczenie w pracy ze- 
społowej, a także mogły należycie 
przygotować się do siewu wiosenne= 
go w okresie jesieni, wykonując od* 
powiednie orki zimowe pod zasiew 
zbóż- jarych, co znacznie ułatwia 
prace na wiosnę, 


Jedna z takich spółdzielni produk- 
cyjnych — Rolniczy Zespół Spóldziel 
czy w śŚliwicach, w pow. Nysą == 
pierwsza zameldowała o zakończeniu 
siewu zbóż jarych w dniu 23 bm. 

Członkowie spółdzielni produkcyj 
nej w Śliwicach, którzy bez wyjątku 
należą do ZSL, przesłali w związku 
ze swym aukcesem depeszę do preze 
są NKW ZSL — marszałka Włady» 
sława Kowalskiego, w której stwier- 
dzili, że do tak szybkiego wykonania 
siewów w sposób decydujący przy 
czyniło sie współzawodnictwo w kam 
panii siewnej z sąsiadujacą spółdziel- 
nią produkcyjną w Wilamowej, 


O pełne 


wykorzystanie 


OAZA i 


rezerw 


Ograniczenie postojów fabrycznych 


umożliwi wzrost produkcji w naszych zakładach pracy 


„Stały wzrost produkcji, nieustannie wzmagający zarazem poten- 
cjał gospodarczy państwa i podnoszący dobrobyt mas pracujących, 
jest prawem rozwojowym gospodarki socjalistycznej. Ten nieprzer- 
wany wzrost produkcji zapewnia nie tylko budowa nowych zakła- 
dów produkcyjnych. W poważnej mierze umożliwia go coraz pełniej- 
sze wykorzystanie możliwości istniejących już zakłodów pracy. 


wskazać na istniejące znaczne możli 
wości zwiększenia produkcji. 


Trzeba zbadać przyczyny tak 
częstych postojów, zwrócić szcze- 
gólną uwagę na postoje technicz 
ne, aby stwierdzić, czy nie wyni 


Na tym odcinku wiele jeszcze ma 
my do zrobienia. Trzeba stwierdzić, 
że planowanie na szczeblu zakła- 
dów produkcyjnych nie jest jeszcze 
doskonałe, że dopiero przez stałą, sy 
stematyczną kontrolę wykonywania 
planów uczymy się corąz ściślejsze 
go. dokładniejszego planowania, co- 
rez lepszego wykorzystania wszyst- 
kich możliwości i rezerw produkcyj 
nych każdego zakładu pracy. Bo- 
wiem podstawową cechą planowa- 
nia socjalistycznego jest właśnie 
kontrola wykonania, umożliwiająca 
wszechstronne, właściwe planowanie 


Wszechstronna analiza 
planu 


Analiza wykonania planu produk 
cyjnego nie może ograniczać się je- 
dynie do ilościowego wykonania pia 
nu. Samo stwierdzenie, że plan iloś 
ciowy jest wykonany w mniejszym 
czy większym stopniu nie jest jesz 
cze bynajmniej mobilizujące. Dopra 
wadzić ono może zarówno kierow- 
nictwo zakładu, jak i jego załogę 
do samoupojcnia, nie wskazuje na 
istnienie niewykoczystanych Jeszcze 
rezerw i możliwości produkcyjnych. 
Wykonanie planu. ilościowego nale- 
ży badać w zestawieniu ż planem 
uruchomienia maszyn i pisnem za- 
trudnienia, jeśli ograniczymy się 
już tylko do tych najistótniejszych, 
obok planu wżrostu wydajności pra 
cy, części składowych planu przemy 
słowego. 

To jest zadanie i obowiązek kie 
rownietw zakładów pracy oraz 
odpowiedzialnych za ich pracę 
czynników społecznych — orga- 
mizacji partyjnych i związko- 
wych. To winne być tematem na 
rad wytwórczych, odbywających 
się w zakładach pracy. 

Trzeba, abyśmy nauczyli się po- 
sługiwsć wskaźnikami techniczno - 
ekonomicznymi I rozpatrując je — 
wyciągałi odpowiednie wnioski, Za 


pewni to stały wzrost produkcji, a'nym podać więcej, wystarczy, 


to z kolei — podniesienie stopy ży- kają ene z nie dość ostrej czuj- 


ciowej mas pracujących naszego kra 


. 


Zmniejszyć postoje 
maszyn 


Ta nieustanna walka o wykorzy- 
stywanie w coraz większym stopniu 
możliwości produkcyjnych jest moż 
diwa i konieczna we wszystkich ga- 
łęziach przemysłu. 

Przekonuje nas o tym nawet częś 
ciowe tylko zapoznanie się z wyni- 
kami pracy choćby niektórych za- 
kładów bawełnianych. Jest faktem, 
że przemysł bawełniany wykonuje 
swe plany ilościowe, wykonuje je i 
przekracza przytłaczająca większość 
zakładów. Jednakże jest również 
faktem, że uzyskiwane przez nie wy 
niki mogłyby być jeszcze daleko le- 
psze. 

Świadczy o tym wysoko kształtu 
jący się odselek postojów maszyn 
i nieobecności w zakładach bawel- 
nianych. Nie wnikajac w tej chwili 
w przyczyny tego, można jednakże 
stwierdzić z naciskiem, że Hczby te 
wskazują właśnie na istniejące w 
tych zakładach zgoła niewykorzysta 
ne możiiwości produkcyjne. 

Gdyż o czym Świadczy, na przy- 
kład. fakt że PZPB Nr. 6, które 
w lutym wykonały plan zarówno 
w przędzainiach jak i w tkalni oraz 
w wykoñczalni, w nprzędzalni śŚre- 
dnioprzędnej miały 7.88 proc. posto- 
jów technicznych, Szczególnie zaś 
wysoko kształtowały się w styczniu 
postoje z przyczyn technicznych i 
organizacyjcych w PZPB w Ozorko 
wie, gdzie wyniosły one (w przędzał 
ni średnioprzędnej) aż 12 proc. W 
tkalni PZPB w Zduńskiej Woli plan 
został nieznacznie przekroczony, % 
postoje wyniosły ponad 16 proc. 


Wzmóc czujność 
— szkolić nowe siły 


Tych kilka przykładów, których 
można by w przemyśle bawełnia- 


byłżz o 


ności kierownictwa i organiza 

cji partyjnej wobec działalności 

wroga klasowego, 

Trzeba jednocześnie dla pełnego 
uruchomienia maszyn zająć się spra 
wą szkolenia nowych kadr dla prze 


mysłu bawcłnianego. Nad takim fak 


tem, jak niewykorzystanie znacznej 
ilości wrzecion w PZPB Nr. 2 w Ł0- 
dzi, spowodowane brakiem robotni 
ków, nie można przez dłuższy czas 
przechodzić do porządku dziennego 
A, niestety, tak się dzieje. Jednocze 
śnie wysuwa się zagadnienie doszka 
łania febotników już zatrudnionych, 
którzy nie posiadając niekiedy odpo 
wiednich kwalifikacji, nie są w sta 
nie wykonywać baz produkcyjnych. 


W odpowiedzi na twórczą 
inicjatywę świata pracy 


To są zadania, stojące przed kie- 
rownictwem przemysłu bawełniane 


go i poszczególnych zakładów oraz 
przed organizacjami partyjnymi i 
zwiążkowymi, przed którymi sfaje 
jednocześnie konieczność speiniania 
wychowawczej roli w walce z nieu 
sprawiedliwienymi nieobecnościami, 
w niektórych jeszcze zakładach 
kształtujących się zbyt wysoko, 


Najbardziej uświadomieni ro- 
botnicy, do których przyłącza się 
obecnie personel techniczny, sa 
morzutnie podjeli potężniejącą 
stale akcję podejmowania dlugo- 
falowych zobowiązań, przyśpie- 
śszania wykonania planów prò- 
dukcyjnych. Temu wspaniałemu 
oddolnemu zrywowi mas pracu- 
jących musi towarzyszyć jedno- 
czesna troska o pełne wykorzy- 
stanie maszyn i czasu roboczego, 
pełne wykorzystanie możliwości 
produkcyjnych każdego zakładu 
pracy. 

W ten sposób wzrastać będzie 
produkcja I zarobki, więcej towa 
rów ukaże się na rynku, umac- 
niać się będzie siła naszego pań- 
stwa, s wraz z nią siła obozu po- 


koja. 
S. Kosicki. 
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kkomsekwenc ja 
Niedawno prasę światową obiegła wiadomość, że pewien białolicy i jas- 
nowłosy dżentelmen, pełniący funkcję radnego w jednym z miast południo= 
wo-afrykańskich zgłosił formalny wniosek, aby przedsiębiorsutwa pogrze= 
bowe, istniejące w tym mieście utrzymywały dwa rodzaje wehikułów dla 
ostatmiej podróży nieboszczyków: mianowicie, jedne karawany dla białych, 
zaś drugie dla czarnych. Południowo-afrykański rasista motywował swój 
wniosek „niemożliwością pogodzenia się z myślą”, że biali i czarni nie- 


boszczycy wiezieni będą na cmentarz tymi samymi karawanami, 


To było w t. zw. Unii Południowo-Afrykańskiej, gdzie rządzi dziś, 
jako premier zdecydewany i szeroko znany faszysta — Malan, 
A teraz przenieśmy się na chwile do kraju „tczorowej demokracji”, 


gdzie rządzi nie Malan, 
Memphis (stan Tennessee) cenzura 


lecz Truman, 


słowem do U, S, A. W mieście 
nie dopuściła do wyświetlenia filmu 


p t „Curley“ (amerykańskiej zresztą produkcji), motywując zakaz tym, że 


w filmie jest m, in. scena, w której.. białe dzieci bawią się razem 


rzyńskimi. 


= 
z 


mE- 


Rasistom różnych krajów i kontynentów niepodobna jednak odmówić 


nie tylko solidarności, lecz i konsekwencji w działaniu. 


Jasną jest prze- 


cież rzeczą: skoro mie dopuszcza się da „kontaktów“ pomiędzy białymi 


i czarnymi nieboszczykami, jakże by 


można było pozwalać na koniakty po- 


między żywymi ludźmi różnego koloru skóry, choćby nawet* chodziło 


o — dzieci, 
Takie właśnie stanowisko zajął 
zury miejskiej potwierdził, 


| 
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sąd stanowy w Tennessee i zakaz cene 


Tym sposobem „sprawiedliwości* w „najbar- 
dziej demokratycznym kraju świata* raz jeszcze stało się zadość, 


B. D, 


. 


Wygrywamy walke © plany 
- wygramy walkę o pokój 


Korespondenci „Głosu“ o pracy Komitetów Obrońców Pokoju 


Twardo stanęło na ostatniej na 
radzie korespondentów „Głosu 
zagadnienie walki o pokój. Na 
porządku dziennym były i inne 
sprawy, a więc sprawozdanie z 
działalności klubów koresponde 
tów, omówienie metod pracy klu 
bów i tp. 

Lecz gdy tylko zebrani zaczęli 
zastanawiać się nad stojącymi 


przed nimi zadaniami w związku | 


becną sytuacja międzynarodo - 


Mały zakład — duże osiągnięcia 


Robotnicy M 33 przekraczają swe zobowiązania 


Brygadzistę oddz, blacharskiego 
Zakł, Wytw. Trans. i Urządzeń 
Term, M 33, tow. Eugeniusza Ku- 
czalskiego zastaliśmy właśnie przy 
wykonywaniu suszarki laboratotryj= 
nej, przeznaczonej na Targi Poznań 
skie. Tow. Kuczalski niedawno pod- 
jat długofalowe zobowiązanie Za- 
oszczędzenia w br. 8 mil. złotych. 
Przy najbliższej seryjnej produkcji 
suszarek już zaoszczędzi około 6 
mil, złotych. Sumę tę uzyska przez 
znaczne przyśpieszenie wykonania 
suszarek, co wydatnie obniży koszty 
produkcji oraz przez zastosowanie 
nowych materiałów pomocniczych. 

Ogromną zaletą suszarki. produko 
wanej przez zespół tow. IKuczalskie- 
go jest między innymi i to, że może 
być łatwo przenoszona z miejsca na 
miejsce. 

Ale brygadeista tow. Kuczalski za 
mierza przekroczyć swe zobowiąza= 
nie przez zastosowanie daleko idą- 
cych usprawnień przy produkcji 
cieplarek wodno - elektrycznych 0- 


Tablica współzawodnictwa 
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Przy wejściach na liczne budowy 
PPB w Warszawie obok tablic ilu- 
strujących najlepsze osiągnięcia we 
współzawodnictwie umieszczone są 
tablice z wykazem pracowników za- 
niedbujących pracę z powodu pi- 
jaństwa, 

(Fot. Nowosielski), 


a | 
| 


raz kotłarek. Wielkim jego pragnie- 
niem jest sporządzenie nowej ciep- 
larki wodno - elektrycznej. 

Należy zaznaczyć, iż ruch racja 
nafzatorski w Zakł. Wytw. Trans. 
i Urządz, Term. M 33 rozwija się co 
raz lepiej. Wystarczy nadmienić, że 
w ciągu ostatniego kwartału ub. r. 
dzięki różnym usprawnieniom uzy- 
skano oszczędności ok. 7 mil. gło- 


tych. 


* * 


. 

We wszystkich oddziałach produk 
cyjnych zostały podjęte zobowiąza= 
nia długofalowe, które są znacznie 
przekraczane. Oddział konstrukcyj- 
ny wykonał swe zobowiązanie z nad 
wyżką 21 procent. Oddział elektro- 


Ulepszenia w PZPB Nr 


W ostatnich dniach do Zakłado- 
wej Komisji Ulepszeń przy PZPB 
i Nr 6 wpłynęło kilka wniosków ra- 
cjonalizatorskich. $ 

Komisja rozpatrzyła wniosek, zgło 
szony przez ob, Maleca, b. absoiwen 
ta Szkoły Techn.-Przem. i przyjęła 
go jako dobry. Ob. Malec sporządził 
specjalny nakładącz, który zarzuca 
pas bez pomocy szpulki, Za ten po- 
mysł wypłacono ob. Malecowi pre- 
mię w wysokości 10 tysięcy zł. 

Inne ulepszenie ob. Pietranka, 
majstra remontów maszyn przędzal 
niczych, polega na zastosowaniu at= 
tomatu do wyłączania maszyny. ma 
wypadek przechodzenia grubszej 
warstwy bawełny przez wałki ści- 
skające. Pomysł ten również został 


przyjęty, a premia w wysokości 17 


tys. zł. została już wypłacona. 


Sojusz miasta ze wsią 


W niedzielę, dnia 12 marca do 
wi Godzianów, pow. skierniewic- 
kiego przybyła ekipa dentystyczna 
z Łodzi w liczbie 25 osób. 

Ekipa raźho zabrała się do pra- 
cy i od rana do późnego popołudnia 
przyjęła około 200 osób, co zresztą 
nie objęło wszystkich, potrzebują” 
cych leczenia. i 

Biedni chłopi z Godzianowa pro- 
szą o częstsze odwiedziny ekipy den 
tystycznej, gdyż cierpiących jest 


bardzo wielu, a małorolnego chłopa 
nie stać na podróże do miasta dla 
leczenia zębów. 

Z wdzięcznością witamy śpieszą= 
cych nam z pomocą studentów z ro 
botniczej Łodzi, widząc w odwiedzi- 
nach tych przejawy stałego zacie- 
śniania się sojuszu miasta ze wsią. 


Korespondent chłopski „Głosu“ 
J. Królikowski 
Godzianowice pow. skierniewicki 


techniczny przekroczył swe zebowią 
zania o 17 proc, Warsztat ślusarski 
wykonał już 5 procent normy wię- 
cej, niż przewidywało zobowiązanie. 
A Ślusarz tow. Goliński przekroczył 
swe zobowiązanie aż o 12 procent. 
Pracownicy umysłowi również 
pragną pójść śladami swych towa- 
rzyszy pracy. Za ich przykładem zo- 
bowiązali się oni do stałego podno- 
szenia swych kwalifikacji zawode- 
wych, zastosowanie wymiany do- 
świadczeń, i postanowili usunąć w 
najbliższym czasie wszelkie zaległo- 
ści w pracy oraz zlikwidować zu- 
pełnie nieuzasadnione nieobecności 


i spóźnienia. 
(Mk) 


Komisja zapoznała się również č 
dalszymi ulepszeniami, jak ob, Siie 
i ob. Denela, uznała je za dobre, a 
racjonalizatorom wypłacono premię. 

Dzięki należytej opiece roztącza- 
| nej nad naszym klubem racjonali- 
| zatorskim przez organizację partyj- 
ną i dyrekcję. wpływa coraz więcej 
nowych wniosków do naszej Komi- 
sji Ulepszeń. 


F. Donder 
Korespondent z PZPB 6. 


wą, na pierwszy plan wysunęło 
się zagadnienie walki o pokój, 
Mówiło o tym wielu uczestników 
narady. Przytaczali dowody, że 
hasła pokoju rozbrzmiewają CO- 
raz potężniej we wszystkich 23- 
kładach pracy. Coraz większe. to 
raz szersze masy robotników i ro 
botnic partyjnych i  bezpartyj- 
mych rozumieją, że ich orężem w 
walce p pokój jest praca, że dzię 
ki pracy front ohreńców pokoju 
zwiera się i umacnia. Mówił ^ 
tym tow. Zdrojewski z PZPJG 
Łódź-Południe i tow. Donder z 
PZPB Nr 6, W zakładach tych 
długofalowe zobowiązania podej- 
mowali robotnicy z tym przeko- 
naniem, że przez przedterminowe 
wykonanie planu rocznego przy- 
śpieszą budowę gmachu pokoju. 

— Każdy metr tkaniny, każdy 
procent wykonanej ponad plan 
produkcji, to jest nasz wkład do 
walki o pokój podkreślali z 
naciskiem korespondenci „Gło- 
su“, 

Należy ożywić pracę 
Komitetów Obrońców 
Pokoju 
Zakładowe Komitety Obroń- 


ców Pokoju powstały przed 2 
października ub.r. Potrafiły wtedy 


Wyniki pracy prządki są w dużej 
mierze zależne od czyściarza. Gdy 
on dobrze oczyści maszynę, wtedy 
prządka zwiększa produkcję i podno” 
si jakość swej pracy. Bowiem ma- 
szyna dobrze oczyszczona nie powo- 
duje zrywów i godzin postojowych. 

Niestety, nie wszyscy  czyściarze 
zdają sobie z tego sprawę. Oto na 
przykład, ob. Józef Klimecki, zatrud 
niony na pierwszej zmianie, zanied- 
buje swe obowiązki, a prządki, pra- 
cujące na jego maszynach, stale u 
trskują, że maszyny są źle oczysz* 
czone lub źle zestawione — jak to 


Robotnik dyrektorem naczelnym 


Niedawno dyrektorem naczelnym 
PZPW Nr 2 mianowany został tow. 
Maksymilian Roapończyk. Załoga 
naszych zakładów przyjęła tę wia- 
domość z wielkim zadowoleniem. 
Tow. Rozpończyk bowiem jest ĝo- 

| brze znany w naszych zakładach, ja 
ko tkacz, syn tkacza, mający poza 
sobą lata walki o lepszą przyszłość 
j klasy robotniczej. 
| Przed wojną brał czynny udział w 
| organizowaniu strajków, 2a Go ŁO* 
stał wraz z bratem wydalony z pra- 
tey w firmie „Włóknik", 
| Podczas okupacji tow. Rozpoń- 
czyk pracował na robotach przymuų= 


sowych w Niemczech. W 1945 r. po- 
wrócił do Łodzi, wstępuje w szeregi 
PPR i rozpoczyna pracę w PZPW 
Nr 2. Ponieważ wyróżnia się zdol= 
nościami, kończy kurs mistrzów 
tkackich, zostaje majstrem, a na- 
stępwie zastępcą kierownika tkaini. 
W okresie od 1945 do 1949 r, jest 
Ii, a następnie I sekretarzem orga- 
nizacji oddziałowej. W ostatnich wy 
borach powołany został do egzeku- 
tywy podstawowej organizacji par- 
tyjnej. 
H. Robaszkiewicz 
Rorespondent z PZPW Nr 2 


przygotować i zorganizować wspa 
niałą manifestację. jaka miała 
miejsce w Międzynarodowym 


Dniu Pokoju. Lecz, niestety, krót | 
ký trwala działalność niektórych | 


komitetów. Korespondenci stwier 
dzają, że od 2 października ub. 
roku komitety te niewiele zrobl- 
ły w dziedzinie propagowaniu 
idei pokojowych,  mobilizowania 
mas do walki o pokój 

Tak jest w PZPB Nr 16, w 
ZPO Nr 4, w ZPO „Wólczanka , 
w MZK i w wielu innych zakła= 
dach, 

Dosadnie zobrazowała bezczyn* 
ność Komitetu Obrońców Pokoju 
w PZPB im. Stalina — tow. Anna 
Ramusowa. Komitet ten nie wy 
korzystuje politycznie faktu, że 
tkaczka pracująca w Nowej Tkal 
ni tow. Lucyna Wyrzykowska, 
jest członkiem Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju, że co 3 miesią 
ce bierzę udział w obradach Ko 
mitetu. Tow. Wyrzykowska była 
na Kongresie Pokoju w Pradze, 
na ostatniej sesji w Sztokholmie, 
uczestniczyła w delegacji, składa 
jącej Sejmowi apel Obrońców Po 
koju. 

Nie ulega watpliwości, że po- 
winna ona swym doświadczeniem 
podzielić się z całą załogą, 0p9- 
wiedzieć jej o wspaniałych mani 


6 | Maszyny trzeba utrzymywać w porządku 


zdarzyło się niedawno. Ob. Klimecki 
tak zestawił wówczas koła transpor- 
towe i inne części, że wciąż powsta* 
wały zrywy. Takie wypadki zdarza- 
ja się nieraz. Dopiero podmajstrzy 
z drugiej zmiany musi poświęcać du“ 
żo czasu, żeby maszyny doprowadzić 
do porządku. 

Takie niedbałstwo może wyrządzić 
poważniejsze szkody, jeśli na skutek 
złego zestawienia kół transporto- 
wych nastąpi obcięcie zębów lub za- 
sadzenie głowicy. Wtedy trzeba bę- 
dzie przeprowadzić poważne repera* 
cje. 

Wzywamy więc majstra pierwszej 
zmiany, aby swego czyściarza ob. 
Klimeckiego ponczył, jak powinien 
on dbać o maszyny, i w ten sposób 
ułatwił pracę prządkom oraz czy- 
ściarzom, zatrudnionym na drugiej 
zmianie, 

Władysław Jóźwiak 
PZPB im, Stalina 
przędzalnia Księży Młyn 


lestacjach na cześć pokoju, rzą: 
dzanych w Warszawie i zagrani- 
jeą, że powinna brać żywy udzisł 
w działalności Komitetu. 
Jak to sobie wytłumaczyc, 
niestety, ani organizacja podsta- 
wowa, ani Dzielnica, ani, co naj- 
ważniejsze, miesscowy Komitet 
Obrońców Pokoju, nie skorzystali 
z tak świetnej sposobności dla fm 
głębienia świadomości załogi, dłu 


ita 


zmobilizowania jej do walki o 
pokój. Podobnie nie zaintereso- 
wano się towarzyszką Rarmuso- 


wą, któr, jako aktywistka Zwiaz 
ków Zawodowych. biorąc udział 
w Kongresie zorganizowanym we 
Włoszech, nie miała możności po 
dzielenia się swymi spostrzeżenia 
mi z załogą fabryczną. 

Praca w wielu komitetach za= 
kładowych leży odłogiem. Dużo 
do zdziałania mają tutaj, między 
innymi, korespondenci fabrycz= 
ni oraz redaktorzy gazetek ścien 
nych. W tym kierunku potoczyła 
się też dalsza dysksuja. 


Zadania 
korespondentów 
w walce o pokój 


Tow. tow. Zielińska, Saar, Żyż 
ka, Stopczyk, Szałkiewicz i wielu 
innych, żywo dyskutowali na ten 
temat. 

Przed korespońndentami zarysa 
wały się nowe zadania — a więc 
przede wszystkim konieczność po 
budzenia pracy Komitetów O- 
brońców Pokoju. Korespondent 
fabryczny powinien pomagać Ko 
mitetowi, wynajdywać drogę, pa 
której ma kroczyć, winien po“ 
móc mu rozwijać akcję propagan 
dową, wciągnąć do tej akcji całą 
załogę zakładów. 

Korespondenci muszą pisać a 
tym, jak przodownicy pracy, ra- 
cjonalizatorzy, robotnicy wypeł- 
niejący swe plany produkcyjne, 
bronią pokoju. Zarazem powinien 
korespondent zwalczać wszelkie 
objawy marnotrawstwa, brako- 
róbstwa, lekceważącego stosunku 
do pracy — jako roboty wrogiej, 
winien piętnować brakorobów, 
nierobów, spekulantów, jako pod 
żegaczy wojennych. 


Takie zadania postawili przed 
sobą korespondenci  fabryczni 
„Głosu*. Nie wątpimy, że będa 


je realizować w swej dalszej pra 
cy. Bo słusznie powiedział tow. 
Szałkiewicz z MZK: 

— „My, robociarze, wyka- 
zaliśmy już nie raz, że potra- 
fimy zrobić to, co postanowi= 
my. Wygrywamy walkę o pla 
ny, wygramy walke o pokój”. 

H. Sam 


——— hd 


Kio pomesi winę? 


W dniu 11 bm. w Gminnej Spół- 
dzielni Samopomoc Chłopska w Pa- 
radyżu, pow. opoczyńskiego, odbył 
się spęd trzody chlewnej. Spęd był 
dość duży. Gminna spółdzielnia za- 
kupiła, płacąc gotówka, 52 tuczniki 
i 9 cieląf, Odbiorca spółdzielni, Cen- 
trala Mięsna, zabrała tylko cielęta, 
pozostawiając ma miejscu tuczniki, 
które do dnia 13 bm. stały w ogro- 
dzeniu. Wyrządziło to spółdzielni 


poważne straty z racji ubytku tuca 
ników na wadze, wydatek na paszę 
oraz na wynajęcie dozorcy nocnego. 
Centrala Mięsna winna w takich 
wypadkach postarać się o odpowie= 
dnią ilość środków transportowych, 
ażeby nie narażać Państwa i Spółe 
dzielni na straty. t 
Teofil Bernas  %* 
Korespondent chłopski „GłosuM 
Kazimierzów. bow, opoczyński 


Zakończenie kursu 


robót ręcznych 


Dnia 18 marca 1950 roku odbyło 
a'ę zakończenie 3-mieśięcznego kur- 
su dziewiarskiego, zorganizowanego 
przez Zarząd Wojewódzki Ligi Ko- 
biet w Łodzi, połączone z wystawą 
prac uczestniczek kursu, 

Celem kursu było nauczenie ko- 
biet robót ręcznych na drutach dla 
własnych potrzeb. Pięknie wykona- 
ne eksponaty pokazały, jak można 
zużytkować pożytecznie i racjonalnie 
nawet resztki starej wełny. 

Kursistki w serdecznych słowach 
złożyły podziekowanie Zarządowi 
Wojewódzkiemu Ligi Kobiet w Ło- 
dzi oraz instruktorce kursu kol. Ja- 
ninie Klaudelsowej. 

Atrakcją wieczoru był występ ze- 
społu amatorskiego koła Ligi Ko- 
biet przy Sanatcrium ZUS-u w Tu- 


szynku. 

Wspólna kolacja, przygotowana na 
pokazie racjonalńego odżywiania, 
zorganizowanego 


kursu, zakończyła uroczystość. 
L. Trojanowska 
korespond. „Głosu, 


dla uczestniczek | niejszych haseł 


Przyrzeczeń swych dotrzymamy 


Kobiety łódzkie walczą o trwały pokój 


í szczęście przyszłych pokoleń 


W tym czasie, kiedy na arenie mię ną wolę odparcia zbrodniczych zaku- 


dzynarodowej siły postępowe toczą 
zaciętą walkę o realizację najszczyl- 
trwałego, demokra- 
tycznego pokoju, kobiety robotniczej 
Łodzi, obchodząc Międzynarodowy 
Dzień Kobiet, wykazały swą niezłom 


$zkoła dla matek 


przy Centralnej Poradni Macierzyństwa 


Zapewne nie wiele kobiet w na- 
szym mieście wie o tym. że nieda- 
wno powstała w Łodzi „Szkoła dla 
matek". Studia w tej uczelni trwa- 
ja zaledwie kilka godzin. Młode mat 
ki otrzymują tu gruntowne wiado- 
mości z zakresu racjonalnej pielęg- 
nacji niemowląt. Już wkrótce nau- 
kę tę będzie musiała przejść każda 
młoda matka i dopiero po wysłucha 
niu kilkugodzinnych wykładów bę- 
dzie mogła otrzymać wyprawkę. 

„Szkoła matek* zorganizowana zo 
stała przy Centralnej Poradni Ochro 
ny Macierzyństwa i Zdrowia Dziec- 
ka przy ul. Moniuszki 5. Tutaj też 
mieści się sala pokazowa, w której 
zgromadzono wszystkie rzeczy, po- 
trzebne do pielęgnacji niemowląt. 

„Kącik dziecka” w każdym mie- 
szkaniu, oto hasło, rzucone przez 
szkołę dla matek. Jak urządzić taki 
„Kącik" w jednoizbowym mieszka- 
niu robotniczym tak, aby odpowia- 
dał wymogom higieny, a jednocześ- 
nie nie nadwyrężał budżetu rodziny 
robotniczej? 


Odpowiedź na to pytanie otrzyma 
każda matka w Centralnej Poradni 
przy ul. Moniuszki. Łóżeczko dla 
dziecka zrobione z kosza od bieliz= 
ny, praktyczne ramy do suszenia 
pieluszek, nieskomplikowane mode- 
le ubrań dla małych dzieci i dzie- 
siątki innych pomysłowych urządzeń 
w zakresie pielęgnacji dziecka na 
pewno zainteresują wszystkie przy- 
szłę matki. 

Na ścianach — barwne wykresy 
uczą matki, jakie pokarmy i w ja- 
kiej ilości winny otrzymywać dzieci 
począwszy od pierwszego miesiąca 
swego życia. Podręczna biblioteczka 
posiada ponad 500 broszurek oraz 
książek o wychowaniu dziecka, 


Warto, aby „Szkołę dla matek" i 
wzorowy „Kącik dziecka* obejrza- 
ło jak najwięcej kobiet, które tutaj 
na pewno uzyskają wiele sennych 
wiadomości praktycznych z dziędzi- 


ny wychowania dzieci, 
(bie) 


Prace i zadania przodownie społecznych 


Dotychczasowe osiągnięcia Dzielnicy 
Śródmiejska-Prawa L. K. 


Dzielnica Śródmiejska - Prawa Li 
gi Kobiet liczy 115 przedownie sno- 
łecznych. W każdym zakładzie pracy 
jedna spośród przedownie jest odpo 
wiedzialna za działalność miejscowej 
grupy. Odprawy przodownie odby- 
wają się raz na miesiąc. Odprawy 
kierowniczek grup czasem urządza- 
ne są na Dzielnicy Ligowej, przewa 
żnie jednak na terenie poszczegól- 
nych zakładów. Podczas odpraw 0- 
mawiane są sprawy bieżące z dzie- 
dziny politycznej, zawodowej i spo- 
łecznej. 

Referentka odpowiedzialna za pra 
ce przodownic społecznych Dzielni- 
cy zapoznaje je z zagadnieniami ak- 
tualnymi. Następnie zebrane przodo 
wnice społeczne omawiają poruszo- 
ne w wygłoszonym referacie tematy. 
Wysunięte zagadnienia przenoszą pó 
śmiej w teren, aby na kolejnym ze- 
braniu zdać sprawozdanie ze swych 
poczynań. 

Trzeba przyznać, że przodownice 


społeczne nie szczędzą wysiłków ani 
starań. W toku dyskusji wyczerpują 
co omawiają trudności zawodowe, 
wykazują dużą troskę o plany pro- 
dukcyjne, o wzmożenie wśród zało- 
gi poczucia dyscypliny pracy. Na od 
prawach poruszana jest żywo spra- 
wa przygotowań do zobowiązań dłu 
gofalowych, oszczędnościowych itp. 


Przodownice społeczne dbają sa- 
me o to, by te zebrania odbywały 
się regularnie, Rozumieją one, że 
przez podniesienie świadomości ideo 
logicznej będą swe zadania wypeł- 
niać o wiele lepiej. 5 

N. . 


koresp. „Głosu* 


sów podżegaczy wojennych. 

Dla vczczenia tego Dnia całą swą 
działalność związały z zakładowymi 
Komitetami Obrońców Pokoju. 

Na 390 akademiach, urządzonych 
na terenie Łodzi, manifestowało na 
tzecz pokoju ponad 60.000 kobiet. W 
podjętych  rezolucjach i wysłanych 
depeszach kobiety gorąco pozdra- 
wiaty Światową Demokratyczną Fe- 
derację Kobiet za jej nieugięlą po- 
stawę w walce o utrwalenie pokoju, 

Jednakże kobiety Łodzi rozumieją, 
że jedną z podstawowych form walki 
o pokój w warunkach demokracji lu- 
dowej jest wzmożenie produkcji, 
Nic dziwnego, że dały wyraz temu w 
swych zobowiązaniach 8-Marcowych. 
Wykonanie tych zobowiązań przy- 
niosło krajowi dodatkowo setki mi- 
lionów złotych, miliony metrów tka: 
nin, kilogramów przędzy, sztuk bie- 
lizny itp. 

Jedna tylko grupa, składająca się 
z 46 kobiet „Dwójki Bawełniane;', 
pełniących „Warty Pokoju” w tkalni. 


dała dodatkowo produkcję — za 
213.564 złotych, a 12-osobowy ge- 
spół skuba!lni wykonał dodatkowo 


produkcję wartości — 3.174.345 zł, 

Na terenie przoduioret „Trójki Ba- 
wełnianej” „Warty Pokoju” pełniły 
2.483 kobiety. Czołowa przodownica 
tych zakładów  Józeta Szewczyk, w 
ciągu 3 dni wykonała dodatkowo 187 
metrów towaru najwyższej jakości. 
W tkalni PZPB Nr 3 wyróżniły cię 
następujące tkaczki: Sabina Macie- 
jewska, Leokadia Świtaj I inne. W 
tkalni elektrycznej — Maria Nogal- 
ska, Aleksandra Stefaniak, Barbara 
Sznycer, w przędzalni — Bronisława 
Borecka, która podniosła w „Wartach 
Pokoju” swą dzienną normę o 14 pro- 
cent, Kozłowska o 11 proc., Leokadia 
Wąsik — o 14 proc, 

Kobiety w Zakładach im. Józefa 
Stalina w okresie wytężonej pracy 
nad dotrzymaniem zobowiązań wy- 
konały z nadwyżką miesięczny plan 
produkcyjny, cdnosząc zarazem po- 
ważne sukcesy w dziedzinie doszka- 
lania słabszych  współtowarzyszek 
pracy, przeszkalając ponad 309 ko- 
biet, które obecnie wykonują swą ba- 
ze produkcyjną w pełnych 100 pro 
centach, 

Zabrakło by nam miejsca na opi- 
sanie wielkich sukcesów produkcyj- 
nych, jakie uzyskały kobiety łódz- 
kich fabryk, w celu uczczenia Między 
narodowego Dnia Kobiet pod hasłem 
„Wałka o Pokój”. Znaczne są osiągnię 
cia kobiet pracujących w przemyśle 
wełnianym, konfekcyjnym 1 metalo- 


wym. 


Przed nami leży stos sprawozdań z 
wykonania zobowiązań. Przeglą- 
damy je z szacunkiem i wzruszeniem, 
wiedząc, ile wytężonej pracy, najlep 
szej woli i miłości Ojczyzny zawar- 
tych jest w tych pięknych osiągnię- 
ciach, 

Praca, którą wykonałyśmy, jest na 
szym pierwszym wkładem w walkę o 
uwycięskie, przedterminowe wykona- 
nie Planu 6-letniego. Pracę tę będzie- 
my rozwijać przy pomocy dłagofało- 
wego współzawodnictwa, zapewniając 
w fea sposób zwycięstwo pokoju. 


Pamiętajnty o  przyrzeczeniach, 
jakie złożyłyśmyv na akademiach 
i zebraniach 8-marcowych. Każdy 
przepracowany dzień — to wysiłek 
w walce o socjalisa 1 vtrwalenie 
pokoju, Przyrzeczeń swych dotrzy - 
mamy, 
Helena Kędrak 


ŁK FZPR 


Kr BA 


„W sklepie spółdzielni produkcyjnej 


produkcyjne posia- 
sklepy Samopomocy 
kier. Wydziału Kobiecego | Chłopskiej z artykułami włókienni- 


Spółdzielnie 
dają własne 


czymi, w których gospodynie za0pa- 


sprzedawczynie 
spółdzielni. 


|trują się we wszystkie potrzebne 


im artykuły. Zarówno Klientki jak i 
są  członkiniami 


WW as zm mni Z Sia 


Twórczyni ruchu wielowarsztatowego 
deputowanym do Rady Najwyższej ZSRR 


Wielotysięczna załoga mtosklewskiego kombinatu włókienniczego 
„friechgornaja Manufaktura" wysunęła jednomyślnie na zebrarłu wy- 
borczym kandydaturę tkaczki Aleksandry Sztyrowej na deputowaną 


do Rady Najwyższej ZSRR. 


Aleksandra Sztyrowa, tkaczka fa- 
bryki „Triechgornaja Manufaktura”, 
niczym szczególnym nie wyróżnia się 
spośród swych towarzyszek, jeśli cko 
dzi o wygląd zewnętrzny: jest śred- 
niego wzrostu, ma otwartą, przyjem- 
na twarz, szare, wesołe oczy, jasne 
włosy, 


Mając lat 15 Aleksandra Sztyrowa 
po raz pierwszy przekroczyła próg 
„Triechgornej Manufaktury" i rozpo- 
częła naukę w szkole zawodowej 
kombinatu, Pa dwóch latach została 
ikaczką i od tej chwili pracuje bez 
przerwy w tkalni, Tak wygląda nie- 
siomplikawane życie tej młodej ko- 
Liety, której los podobny jest do lo- 
su wielu jej rówieśnic — robotnic 
radzieckich. 


W chwili wybuchu wojny Sztyro- 
wa była już majstrem tkackim. Wo- 
bec tego, iż na skutek wojny załoga 
fabryczna znacznie się zmniejszyła, 
młoda tkaczka powzięła decyzję, któ 
ra w następstwie uczyniła ją sławną: 
zwróciła się do kierownictwa fabry- 


Cenne nagrody 


ki z prośbą, by pozwolono jej pra- 
cować na 10 krosnach. 

W myśl obowiązujących norm 
tkaczki radzieckie pracują na 6 war- 
sztatach, Ale Sztyrowa udowodniła, że 
można obsługiwać równocześnie 10. 
Co więcej, po pewnym czasie pra- 
cowała już na 12 warsztatach, po 
wojnie zaś — pierwsza spośród zało- 
gi „Triechgornej Manufaktury" — 
uaczęła pracować na 15 krosnach; 

W ciagu zmiany Sztyrowa wyrubia 
na każdym warsztacie 21 — 22 m 
tkanin, zamiast przewidzianych — 
16 m, dawno już wykonała ona swe 
zadanie pięcioletnie i obecnie wyku- 
nuje piodukcję na poczet 1951 r. 

inicjatorka ruchu wielowarsztato- 
wego opracowała własny system ob- 
sługiwania warsztatów:  potrafila w 
ten sposób ułożyć trasę okchodu war- 
ształów, by zredukować do minimum 
ich postoje. W wypadku, gdy zatrzy- 
mają się równocześnie 2 warsztaty, 
podchodzi przede wszystkim do tego, 
którego uruchomienie. wymaga mniej 
czasu; wymienia czółenko w ciągu 


ia 


3 sekund, zamiast 5 przewidzianych 
normą, na załadowaniu zaś czółenka 
oszczędza 3,3 sek. 


Aleksandra Sztyrowa zorganizowa- 
szkołę stachanowską, Dziesiątki 
tkaczek z całą słusznością nazywają 


ją swoją nauczycielką, Na odcinku 
brygady Sztyrowej powstała niedaw- 
no 
Otóż pomocnik majstra, Włodzimierz 


nowa forma współzawodnictwa, 


Woroszyn, odpowiedzialny za stan 
warsztatów, na których pracują Szty- 


rowa oraz przodownice — Grafowa i 
Żełtowa, zainicjował współzewodnic- 


two o utrzymanie w należytym po- 
rządku miejsca pracy i maszyn. Ini- 
cjatywa Woroszyna przeistoczyła się 


wkrótce, 
Sztyrowej, 


przy wydatnym poparciu 
w polężny ruch, który 


chjął setki zakładów przemysłowych 


ZSRR. 


Młoda tkaczka . bierze czynny u- 
dział w życiu społecznym. Jest człon 
kiem fabrycznego komitetu partii o- 
raz członkiem prezydium Moskiew- 
skiej Rady Związków Zawodowych. 

Wysuwając kandydature Sztyrowej 
do Rady Najwyższej ZSRR, załoga 
fabryki „Triechgornaja Manufaklura" 
dała w ten sposób dowód wielkiego 
uznania dla dotychczasowej działal 
ności słynnej inicjatorki ruchu wiele 
warsztalawego w radzieckich fabry 
kach włórienpniczych, 

Wybór Sztyrowej na depułowane: 
go do Rady Najwyższej ZSRR byl 
godną nagrodą za jej ofiarny trud 


dla zwycięzców w konkursie „Zwierzyniec Zbója Sama“ 


— Hallo, redakcja „Olosu“ i 
Chciałbym mówić z kimś z działu 
rozrywek umysłowych... Mak, tak, w 
sprawie „Zwierzyńca zbója Sama"... 
Czokamy niecierpliwie na ogłoszenie 
wyników konkursu... 

Te i tym podobne rozmowy „od= 
chodziły ustawicznie w dniach ostat 
nich na kablu naszej redakcji, Uczest 
miey maaszęgo konkursu dosłownie 
urywają nam telefon, zapytując za- 
równo o listę laureatów, jak i ter” 
min... następnego konkursu, 

Nie udzielając na razie odpowiedzi 
na to drugie pytanie (trochę cierpli- 
wości, nie dlugo Was znowu zaalar- 
mujemy) — musimy przede wszyst- 
kim przeprosić utzestników konkur 
su za to opóźnienie, 

Przechodząc do omawiania wyni- 
ków konkursu stwierdzić trzeba, że 
przeważająca większość odpowiedzi 
zawierała rozwiązania trafne, rozwią 
zania — jak już o tym parę dni te- 
niu pisaliśmy — częstokroć b. pomy- 
słowe, opatrzone wielszem  SALytycz 
nym, celnym komentarzem politycz 
nym, a nawet oryginalnym Tysun- 
kiem, sw 4 

Spośród wielu uczestników, którzy 
całkiem dokładnie rozpoznali i okreś- 
Kli zoologiczne okazy amerykańskie 
go imperializmu, szczęście kz jak to 
się mówi — uśmiechnęła się do spo 
rej liczby osób. Zacznijmiy od tych, 
na których kupony zostały wyloso- 
wane nagrody tzw, glówne. Qie na- 
ywiska laureatów i wyksz nagród, 
jakie przypadły im w udziale: > 

1) Machaj Zygmunt, Ńkierniewi- 
te, ul. Batorego Nr 26 — aparat fo 
tograficzny. 

2) Marian Kowalik, Huta Szkła w 
Bełchowie k. Łowicza — piłka nuż- 

a; 

a 3) Stenia Jackowska; Łódź, ulica 


Zachodnia 51 m. 49 — serwis stoło- | morza" Żeromskiego; 16) Zofia Wło: | SA. 


wy (na 6 osób); 


4) Zygmunt Placiński, Łódź, Tram 
wajowa 6 — budzik; 3 

5) Niziołek Czesław, Łódź, Pięk- 
na 19-1 — budzik; 

6) Kazimierz Jabłoński, Łódź, Ja- 
racza 8 m. 20 — wieczne pióro; | 

7) Gszegórz Biskupski, Pabianiee 
— wieczne pióro... 

Cenne książki (wśród nich: „Cbleb* 
A. Tołstoja, „Binła brzoza" M. Bu 
bienowa, „Opowiadanie o prawdzie 
wym człowieku* B. Polewoja, „Cichy 
Don“ Szołochowa, „Ludzie bezdom- 
ni“ S, Żeromskiego, „Czerwony Mor 
ten“ Nexö — wylosowali: e 

1) Aleksander Janelt — Bratkow'- 
ce, pocztą Młormmnice — „Myśliniee'* 
A. Puszkina; 2) E. Dąbrowski, Łódź, 


Kasowa 2 — „Wróg pod mikrosko“ 
pem'; 3) Stanisław Górecki — Łódź, 
fFaszyńska 1118 — „Czerwony Mor” 


ten“ M. A. Nexo; 4. Józef Mikula— 


Łódź, Bednarska 7 — „Pan Tadeusz" 
Mickiewicza; 5) Jan Natorski, Lódź, 
Kilińskiego 117 — „Czapajew* Fiu" 
manowa; 6) Jan Arendt — Łódź, ul, 
Gdańska 27 — „Biała brzoza” Bu- 
bienowa; 7) Helena Rogalska, Łódź, 
Rzgowska 101 — „Młoda Gwardia" 
Fadiejewa; 8) Ignacy Nowakowski, 
Łódź, Kijewska 3-8 — „Pan Madensz* 
Mickiewicza; 9) Helena Kleszczyk, 
Łódź, Tatrzańska 43 — „Czerwony 
Morten" M, A Nexo: 10) Kazimierz 
Murawa, Łódź, Włodzimierska 11-9 
— „Antygona* K. Brandysą; 11) Jo 
zef Keczmarek, Łódź, Żeromakiego 
74 —„Oblicze dnia“ W. Wasilewskiej; 
12) Henryk Pewnieki, Łódź, Rzgaw' 
ska 60 — „Pan Tadeusz* Mickiewi 
cza; 13) E. Kozłowska, Łódź, Kiliń- 
skiego 90 — „Pan Tadeusz" Mickie 
|wicza; 14) Zenón Kielcz, Łódź, Za- 
chodnta 485 — „Czerwony Morten“ 
M. A. Nexo; 15) Antonina Jachowicz 


1 darska Łódź, Jaszym„skiego 35 — 


z 
A 


„Krótki Kurs WKP(b)“; 17) Geno- 
|wefa Bilcowa — Łódź, Radwańska 
6-18 — „Czerwony Morten“ M. A. 
Nexo; 18) Stefan Papracki — Łódź, 
SŚrebrzyńska — „Cichy Dòn Szolo 
|chowa; 10) Zygmunt Kiinger Lódź 
Sterlinga 10 — „Myśliniec" A. Pusz- 


a>! 


lba; 207 Marian Stańczyk — Łódź, 
Łagiewnieka 266-12 — „Czapajew*” 


D, Furmanowa; 21) Regina Grzyb — 


Łódź, Siostrzana 81-1 — „Córka kar 
pitana" — A.Puszkina; 22) Henry 
| Kochanowski — Łódź, Starosikaw= 


dysław Głowiaczek — Radomsko, Di- 


— Łódź, Ogrodowa 78 — „Wiawr od |raanowskiego 67 — „Pan 'Tadenasz'; 


Antoni Nagrodzki — Piotrków, 


Stalina 127 „Biała Brzoza” tū- 


ska 15 — „Pan Tadeusz”; 23) Wia- 


25) 


Edmand Bojarski — 
Inwelidzką 18 „Mloda 
Gwardia"; 28) Jan Graczyk — Ło” 
wicz, wieś Jastrzębia, ym, Dobkowi: 
ca — „Pan Tadeusz"; 27) Zbigniew 
|Szubka — pow. Kutno, poczta Plec- 
ką Dabrowa, wieś Paiewa — „Ozer 
|wony Morten"; 23) Leon Atgusty: 
| niak — Łódź, Solunkowa 18 — „Cór- 
ka kapitana" A. Puszkin; 29) Wd- 
mund Krzysztan — Łódź, Zachodnia 
34 — „Młoda Gwardia“ Fadiejewa; 
20) Stanisław Krymiuk — Łódź, Le- 
gionów „Wrce pod mikrosko- 
vem'ę'31) Stanisławy V róblewzki — 
Łódź, Bema 57 — „Myślinisec A. 
Puszkina; 382) A Wypych — Łódź, 


82) 
Podróżnicza 27 — „życiorys Stali- 


bienowa; 
Kutno; 


na"; 38) Pryca Eugeniusz — Korni- | go"; 56) Jacek Włźniejyskie= Pódz. 
szewice 13, poczta Pabianice — „O-| Lenzycką RA — Czerwony Majtent: 
powiadanie o Foliksie  Dzierżyń: 57) Mieczyslaw Leńkiowicz rE Łógź, 
skim“; 34) Helrna Olczyk — Łótź, Żabia 5 — „Procas A Dobazzyńzkie: 
felska 6 — „Wróg pod mikrosko mo; 58) Pitta Marek = ER iens. 
pem" 35) Marian Kacperélk — Łódź, | cowa 24 — „Oblicze dnis” Wasilan 
Batorego 86 — „Lenin“; 86) Janina | skiej; 59) Wiktor Kolrdziejszi — 
Szydłowska s ź, Więckowskiego | Lódź, Sienkiewicza 82-84 —- „Umarli 
45-45 — réyeiorys Stalina"; 37) Wła pozostają młodzi" A. Sewhavs; 8M) 
dystaw Szymański — Łódź, Zduńska islaw Radczak — Fods, Wie 
it — „Opowiadanie o prawdziwym | kowskiewo, 87 — „Żżyciotwa Stalinga 
ezłowieku*; 38) Eranciszok Bojarski] ĜT) St. Pawłowska R pE Wójtow 
— Łódź, Po'raniowa 34 — „Antygo” | ska 23 — Tan“ 6g) Maria Sore 
na" K. Brandyvsa; 88) Bronisław Pie lerak — Pabianice, Armii Czorwowej 
trzak — Łódz, Skrzywana 20 —|40 — „Oblicza dnig": RASY 2 ha: 
Gie K pipi rODKezo dnia"; 0638) Andrec 
„Krótki Kies WKP(b)*; 40) Jan | Sajomoh — Łódź, Zagndaa 2a — „LA 
Kiełka — Czajków, pow. Wieluń — | dzie bezdomni” Żeromskiego: bd) Ja 
„życiorys Balina"; 41) Krystyna | (hęjęa Toporowska — ZAKO in 
> awyu le " t le Pa irys - ruch | - "3 w. ~ 5 ri 
Paekan 6 — lenin 48) paa | 3opolin, paw. Oporzna — „Ióvotki 

ACKEgO I „EDI ; 22) AYE |Kurs WKP(b)”; ASi Kazimierz Kol- 
munt Żywieki — Piotrków Ttyb., Sło | qaniuk — Pabiadieo, Atma yena 
wackiego 40 — „Pan Tadeusz"; 4:3) | nej i + „Młoda (watdia”: 66) Ry 
Stanisiaw Rudka — Łódź, Sieraków- |;gayd Pachsisiej SE a PSARY 
sięlewo m sa „Ć ŁerWworny Marten* M. Ta „Opowieść a prawdziwymi. eto 
A. Nexo; 44) Kdmunqd Szezesrezàák — | wieku“: 6T) Jerzy Yawadiki — EGIS 
Łódź, Chełmońskiego 10 — „Młoda | Nabiórkowskicen 25 — Wistę 04 
Gwardia: 45) Stanisiaw Sokolow- | morza" Żeromekiazo; 68) Stefa saa 
ski — Łódź, Traktorowa 178 — „Te |zak — Kida Ke. Risen Ga or GK 
nin*;:46) Karol Hertel — Łódź, Po- |egę dnia”; MA) Ilearyk Ifrawennie 2 
znańska 9 — „Pan Tadeusz"; 47) Z6- | Moszszedika, mów E arit a y. 
fia Putka. — Łódź, Slewna 2 m. 12 — |n. Wschodnia We Paa T. Jana. 
„Życiorys Stalina"; 48) Stanislaw] S- PA naan A EUPEN 
Grudzień — Łódź, Zachodnia 45 (in Powyższa. lista mie jest, polya: Dal 
turnat) — „Myśliniec' Puszkina; 49) |szy ciaw nazwisk uaetodzonech, kte- 
B. Kubis — Łódź Niemcewićża 5 — |rygh ze wzaleńów techniczasch ni 


50) Stanisław Chaj- 
nseki — Łódź, Prolesorska 12 
„Czerwe y Marten'*; 51) Taodor Ire- 
rensz Łódź, Ozrodøwa 27 
,Mysliniec' Puszkina; 52) Zenon 
| Wyrzykowski — Eiz, Srebrzynska 
40 — Antygona“ K. Brandysa; 53) 
Rena Polejn — Kouskie, 3 Mają 106 
— „Pan Tadeusz"; 5%) Józef Jalewr 
bek — Łódź, UI Marysin, Morelowa 
E — „Pan Tadeusz”; 55) Helena So- 
bierajska — Łódź, U.ii Lubelskiej 
27-236 — „Próżez Doboszyńskie 


„Pań Tedevsz*; 


i 


À. 


ialo sie tn zawiesić — podamy y m 


merze jutrzejszym „Ołasu'. zazna 
cyająt, iż wszystkie wwżej wymieniw. 
ne negrańy są Wa młebrania w 7% 
dakcji Lóńś 
Piotrkowska 86 IT pietro, pozój Ni 
1, poczynając od dnia 25 maree 1050 
roku. 


+2 $ : 
„Głosu Rahbotmiczego", 


zamiejseawym 
przeslanc pacata. 


nagrody zoslang 


` WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
M1 — Urząd Bezp. Publiczn, 
12 — „Głos Radomsz 
2 — P, P. K, „Ruch, 
13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat, PZPR. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
81 — Starostwo Powiatowe 
27 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 
| — zma 
KINA: 
Wyświełlany jest film pt. „Mil- 
cząca barykada* produkcji ezeskiej. 
Początek seansów od godz. 18 i 20. 
W niedzielę 9.30, 11.30, 16, 18 i 20. 


= 


GŁOS RADOMSZCZANSK! 


koka m. toma KSjęgowi w radomszczańskim PZGS 


— wygrali bitwę o bilans 


Jeszcze w końcu ubiegłego roku wydane zostało przez Mi |z placówkami, z którymi spół- 


nisterstwo Handlu Wewnętrznego rozporządzenie, na mocy 
którego wszystkie placówki uspołecznione winny de dnia 
31 marca złożyć roczny bilans za rok 1949. Zaznaczyć nale- 
ży, że w latach poprzednich wszelkie akcje bilansowe koń- 
czyły się dopiero w. maju, czerwcu, a nawet i w lipcu. Jednak 
w związku z wkroczeniem w pierwszy etap Planu 6-letnie- 


go, w gospodarkę ściśle planową należało w terminie 


najszybszym mieć dokładny 


jak 
bilans zasobów materiałowych 


i finansowych pionu spółdzielczego. 


Doceniając znaczenie tej ak-| su. 


cji, dział planowania 
PZGS w Radomsku wspólnie 
z miejscowym _. Komitetem 
Współzawodnictwa już w stycz 


Adres Redakcji i Administracji |niu bieżącego roku zainicjował 


„Głosu Radomszczańskiego* 


Radomsko, ul. Reymonta Nr 39| wych w gminnych 


* * 
Administracja 


— żel. Nr 13, | zawodnictwo, 


pomiędzy zespołami księgo- 
spółdzie|- 
niach radomszezańskich współ- 


mające na celu 


czynna codziennie od godz, 9 do 16.|jak najszybsze złożenie bilan- 


Tak więc już w styczniu 


przylw Gminnych  Spółdzielniach 


Samopomocy Chłopskiej w Ra 
domszczańskim rozpoczęła się 
bitwa o jak najszybsze ukoń- 
czenie prae bilansowych. 
Podjęte współzawodnictwo 
pomiędzy poszczególnymi ze- 
spółami księgowych Gminnych 
Spółdzielni polegało na jak 
najszybszym uzgodnieniu kont 


Głęboka troska o dobro szkoły i dziecka 


cechowała obrady radomszczańskich nauczycieli 


Przed kilku dniami w szkole 
11-letniej im. Tadeusza Kościusz- 
ki w Radomsku odbyła się konfe- 
rencja kierowników szkół podsta: 
wowych z Radomska i terenu pow, 
radomszczańskiego, na której omó 
wiono dotychczasowe wyniki na- 
uczania w szkołach radomszczań 
skich oraz radzono nad usunię- 
ciem istniejących bolączek, 

Referat o nowych programach 
nauczania i potrzebie zmiany do- 
tychczasowego stylu pracy nauczy 
cięlstwa radomszczańskiego wygło 
sił inspektor szkolny tow. Tara- 
nek, Między innynu tow. Taranek 
stwierdził, że w wielu szkołach 
nie zwraca się dostatecznej uwagi 


Kupony, zegarki i rowery 
dla przodowników pracy 


Przed kilku driami w lokalu 
ZMP odbyłó się uroczyste wrę- 
czenie nagród wyróżnionym przo” 
downikom pracy z Fabryki Mebli 
Giętych Nr. 1i Nr. 2. Nagrodami 
tymi były kupony ubraniowe z 
100-procentowej wełny, rowery o- 
raz zegarki ręczne, ufundowane 
przez Centralną Radę Związków 
Zawodowych. Ogółem nagrodzo- 
nych zostało 14 przodowników w 
tym 7 z „Jedynki“ i 7 z „Dwójki“. 

Z Fabryki Mebli Giętych Nr. 1 
nagrodzeni zostali następujący 
przodownicy: JÓZEF SMUGOW- 
SKI, WŁADYSŁAW OWSIANY, 
FRANCISZKA ZAWALSKA, GE- 
NOWEFA RYTER, STEFAN CI- 
CHUTA, STEFAN PUKACZ oraz 
WŁADYSŁAW DZIADKIEWICZ. 

Ż Fabryki Mebli Giętych Nr, 2 
między ińnymi wyróżnieni zostali: 
JÓZEF WOLNICKI, LEON OTO- 
LIŃSKI oraz JANINA OLEJNIK. 


Robołnicy „Dwójki” 
podjęli 
zobowiązania długołalowe 


W ostatnich dniach tapicerz 
Zjednoczonych Fabryk Mebli 
Giętych Zakład Nr 2 w Radom- 
sku w odpowiedzi na apel tow. 
Markiewki b i AE, przystą- 
pić do współzawodnictwą długo 
falowego. Zobowiązali się oni 
do września br. podnieść pro- 
dukcję o 5 procent w stosunku 
do dotychczasowego wykonywa- 
nia normy, Zobowiązanie to pod 
pisane zostało vrzęz wszystkich 
pracowników działu. 


Za ciasno w naszej 


Ubezpieczalni 


Pomieszczenia _ Ubezpieczalni 
Społecznej .w Radomsku są nąder 
szczupłe. Najgorzej jest z pocze- 
kalnią, mającą zaledwie okało 7 
m, długości, a 80 cm. szerokości, 
W poczekalni, a właściwie na ko 
rytarzu przewija się dżiennie po 
kilkaset osób. Nie więc dziwne 
go, żę chorzy tłoczą się i dener- 
wują, Najdotkliwiej odczuwać 
się to daje przychodzącym po pora 
dę kobietom ciężarnym. 

Bolączkę te dałoby się w pew* 
nym stopniu złagodzić, gdyby mie- 
szczącą się w gmachu Ubezpie- 
czalni aptekę przenieść do innego 
lokalu. 


i Zarzad Miejski 


ńa warunki higieny podczas nauki 
i pracy oraz odczuwa się brak 
współpracy między kierownikami 
szkół a personelem  mauczyciel- 
skim. Do szkół, gdzie taki stan ist- 
nieje, należy szkoła podstawowa 
w Dubidzach, Jedlnie i Stobiecku 
Szlacheckim. Dobrze natomiast 
pracują szkoły podstawowe w Ra 
domsku, Strzałkowie, w Brzeźni* 
cy i Pajęcznie, 

W następnym punkcie porządku 
dziennego przedstawiciel Polskie- 
go Zwiazku Nauczycielstwa tow. 
Poświat wygłosił referat o potrze 
bie dokształcania ideologicznego 
personelu nauczycielskiego. Nie- 
możliwym jest — oświadczył tow. 
Poświat — aby nie będąc dosta- 
tecznie przygotowanym ideologicz 
nie, móc wychować młodzież na 
światłych obywateli Polski Ludo- 
wej, i 
Nad obu referatami wywiązała 
się ożywiona dyskusja: Ob.» Wiś- 
niewski zwrócił uwagę, że szkoła 
podstawowa w Rzejowieach, podo 
bnię jak i wiele innych szkół wiej 
skich w naszym powiecie, wymaga 
remontu oraz uzupełnienia sprzę- 
tu. Nauczyciel z Woli Blakowej 
ob. Wojtysiak oznajmił, że między 
innymi powodem niedostatecznych 


wyników w» nauczaniu jest brak 
należytej współpracy pomiędzy na 
uczycielstwem a komitetami rodzi 
cielskimi i organizacjami społecz 
nymi. Nawiązując do realizacji 
prągramów: szkolnych przez szko- 
ly radomszezańskie, ob. Dworczyk 
stwierdził, że powodem ich niewy- 
pełniania jest, między innymi, brak 
podręczników. 

Jednak, jak stwierdził podinspek 
tor ob. Bednarski, przyczyną wie- 
lu niedociągnięć na terenie szkół 
radomszczańskich, jest również, 
zły styl pracy samego nä 
uczycielstwa. Do wielu zá 
gadnień podchodzi sie po linii naj- 
mniejszego oporu, nic więc dziw- 
nego, że programy nie zawsze są 
wypełniane. Na przykład sprawo- 
zdania poszczególnych kierowni- 
ków szkół podstawowych w Ra* 
domszczańskim nie są na cząs dorę 
czane do Inspektoratu Szkolnego, 
a poza tym w Sprawozdantach tych 
nie zawsze,we właściwy sposób i 
należycie są sygnalizowane miej- 
scowe bolączki. Gdyby wszystkie 
istniejące braki były naświetlome, 
Inspektorat Szkolny w Radbmsku 
mógłby szybciej interweniować i 
wyłaniające się braki w zarodku 
likwidować, 


dzielnie gminne prowadziły 
operacje handlowe. 

Z uzgadniania kont najlepiej 
wywiązali się księgowi Spór 
dzielni Gminnej Samopomocy 
Chłopskiej w Dmeninie. Księ- 
gowa tej spółdzielni ob. Maria 
Dukowicz zajęła we. współza- 


wodnictwie pierwsze miejsce 
i uzyskałą zaszczytny tytuł 
przodownicy pracy, Drugie 


miejsce przy uzgadnianiu kont: 


zajęła Gminna Spółdzielnia w 
Garnku, gdzie księgowość pro- 
wadzi ob. Wincenty Jabłoński. 
Trzecie miejsce zajęła spółdziel 
nia w Kruszynie — księgowy 
Wacław Majchrzak, 

Na ogół wszyscy księgowi 
uzgodnili konta w przewidzia-= 
nym terminie. Następne prace 
bilansowe, a mianowicie uzgad 
nianie kartotek z  „Dzienni- 
kiem-Główna* nie przedsta- 
wiały już żadnych trudności. 

Celem szybkiego zakończenia 
prac bilansowych, wśród  księ* 
gowych radomszczańskich 
PZGS zorganizowana zosta- 
ła pomoc sąsiedzka, polegająca 
na tym, że księgowi, którzy u- 
kończyli wcześniej bilans po- 
magają spółdzielniom w pracy 
tej opóźnionym. Dotychczas 
prace bilansowe zostały już za- 
kończone w 19 Gminnych Spół 
dzielniach. Jak nas informuje 
dział planowania przy PZGS 
w Radomsku spodziewać się 
należy, że najpóźniej do. dnia 
dzisiejszego prace bilansowe zo 
staną już zakończone . we 
wszystkich Gminnych  Spół- 
dzielniach. Całkowite ukończe- 
nie prac bilansowych nastąpi 
już w dniu dzisiejszym, a naj- 
później jutrzejszym, a więc na 
kilka dni przed terminert. 

Jak się dowiadujemy, prace 
bilansowe w  wójewództwie 
łódzkim zakończyły dopiero 
PZGS w Piotrkowski it Łas: 
kim. PZGS radomszczański 
spodziewa się. że o ile nie bę- 
dzie trzeci w województwie, to 
w każdym razie zajmie jedno 
z czołowych miejsc. 


Reglamentacja krajowej weny OWCZEJ 


Na mocy rozporządzenia przewo- | włókienniczego, a orzeciwnie zape- 


dniczącego Państwowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego, krajowa 
wełna owcza uznana została zn su- 
rowiec reglamentowany. 
Rozporządzenie to uzdrowi sytua- 
cję na rynku wełny krajowej, opa- 
nowanym dotychczas w znacznym 
stopniu przez elementy spekulacyj- 
ne, przechwytujate większą 
podaży wełay, przerabianej następ- 
nie w prywatnych zakładach prze- 
mysłu włókienniczego i stanowiącej 
przeważnie przedmiot spekulacyjne- 
go handlu tkaninanii. 
Regłamentacja ma na celu zapew 
nienie przemysłowi państwowemu 
maksymalnej podaży wełny krajo- 


wej. 

Opublikowarie jednocześnie rozpo 
sządzenie Ministra Przemysłu Lek- 
kiego nadaje prawo wyłączności sku 
pu wełny przedsiębiorstwu państwo 
wemu — Centrali Krajowych Su- 
rowców Włókienniczych. 

Ceny urzędowe na wełnę zostały 
podniesione o 100 procent, co gwa- 
rantuje opłacalność hodowli owiec 
i przyczyni się niewątpliwie do wzro 
stu pogłowia owczego w Polste. 

Placówiej Centrali prowadzić bę- 
dą, jak dotychczas, skup wełny, na 
zasadach zapłaty goiówkowej lub 
wymiany dostarczonej wełny na go- 
towe wyroby wełniane — tkaniny í 
włóczkę. Skup wełny na zasadzie 
wymiany na wyroby wełniane jest 
jednym z eleraentów planowej akcji 
zaopatrzenia ludności wiejskiej w 
tkaniny, szczególnie w tych częś- 
ciach kraju, gdzie sieć dystrybucyj- 
na Centrali Tekstylnej jest jeszcze 
słabo rozwinięta. 

Reglamentacja wełny nie 
likwidacji prywatńiego 


Uwaga, posiadacze 
ogródków działkowyci:! 
speer T 
E Wudi AF badie się 
aczy 
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walne zebranie Ti 

ogródków działkowych miasta 
Radomska. Na zebraniu dokona 
ny, zostanie wybór nowego za- 
rządu pracowniczych ogródków 
działkowych oraz omówiony z0- 


Warto, aby nad sprawą i stanie azereg aktualnych spraw. 
lą zastanowiła się Ubezpieczalnia | Obe i 


laść wszystkich działkowi- 
Paw obowiązkowa 


wnia mu planowe zaopatrzenie w su 
rowiec, a z drugiej strony włącza 
produkcję prywatnego przemysłu do 
państwowego planu gospodarczego. 

Zasady działalności prywatnego 
przemysłu włókienniczego określa 
wyraźnie rozporządzenie Rady Mi- 
nistrów z dnia 20 stycznia br. w 
sprawie koncesjonowania przędzałń 
i pralń wełny. 

Zaopatrzeńie przemysłu w wełnę 
krajową odbywać się będzie na pod 
stawie  rozdzielników. ustalonych 
przez Ministerstwo Przemysłu Lek- 
kiego. 


Centrala upoważnia do skupu weł 
ny Gminne Spółdzielnie „Samopo* 
mocy Chłopskiej“ na zasadzie umów, 
zawieranych między  Rejonowymi 
Zbiornicami CKSWł. a Spółdzielnia 
mi Gminnymi. Spółdzielnie obowią= 
cane są dostarczać skupioną wełnę 
do Rejonowych Zbiornic Cehtrali, 
na zasadach ścisłego planu, określo= 
nego w umowie. 

Włączenie do akcji skupu, wełny 
rozwiniętego aparatu spółdzielni 
„Samopomocówych* umożliwa obję 
cie tą akcją całego kraju i dotarcie 
do każdego zainteresowanęgo hodow 
cy — producenta. R. M. 


Uczestniczki kursu konfekcyjnego 


wykonały zobowiązania 


Od 8 marca — Międzynaro- 
dowego Dnia Kobiet minęło już 
przeszło dwa tygodnie. Część 
podjętych przez kobiety ra- 
domszczańskie zobowiązań nie 
ograniczyła się jednak tylka 
do wzmożenia pracy w samym 
& marca, lecz również dotyczyła 
okresu dłuższego. Dlatego też 
niektóre instytucje i organiza- 
cje kobiece podjęte zobowiąza 
nia wykonały dopiero w ostat- 
nich dniach. Do takich również 
należy zobowiązanie uczestni- 
czek kursu konfekcyjnego. 

Między innymi, uczestniczki 
kursu zobowiązały się wyrepe- 
rować ubranka dzieci znajdu- 
jących się w Domu Dziecka 
w Zakrzewiu, Przy pracy tej 
dwie kursistki Klara Kincel i 
Zofia Kopka zatrudnione były 
przez 17 dni. Zobowiązanie to 
zostało już całkowicie wypeł- 
nione. Ponadto kursistki zobo- 
wiązały się przez cały okres 
kursu tj. do dnia 51 marca za- 


Pisząc o kursie konfekcyj- 
nym wspomnieć należy. że w 


dniu 31 marca nastąpi uroczy 


ste zakończenie kursu. Do go- 
dziny l4rej odbywać się będą 
egzaminy, a potem nastąpi roz 
danie świadectw 1 akademia, 
Absolwentki kursu konfekcyj- 
nego przejdą do Robotniczej 
Spółdzielni Pracy „Czyn* w 
w Radomsku, gdzie dotkliwie 
daje się odczuwać brak wykwali- 
fikowanych sił, 


LMP-owcy Szkoły Przemysłowej 
pomagają chłopom 

ZMP-owcy przy Szkole Prze- 

mysłowej w Radomsku, pra- 


gnac przyczynić się do spraw- | 4 


niejszego przygotowania do Ho- 
bót siewnych postanowili po- 
móc przy naprawie maszyn pol- 
niczyćh. 


Dotychczas wyreperowad 3% 


siewniki oraz 3 kopiarki. w 
gminie Dąbrowa Zielona. Nie- 
zależnie od tego postanowil 


| zmontować w najbliższym tzą- 


sie warsztat ślusarski I przeka- 
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Załatać dziurę w moście 


Na ulicy Konarskiego w Ra- 
domsku znajduje się mostek, w 
'którym nie trudno znaleźć tak 
zwaną przysłowiową „dziurę w 
moście". Należałoby, aby sta- 
nem t zainteresował się Za- 
rząd Miejski w Radomsku i 


dziurę jak najszybciej załatał. 
W sprawie tćj zwróciła: się j 
do redakcji naszej kilkanaści 
osób z reklamacjami, Przyzn 
jemy im zupełną 
oczekujemy te 
istotnej napraw. 


słuszność 
drobnej, ale 


W Powiatowej Radzie Związków Zawodowych 


brak iablicy orieniacyjnej 


W budynku przy ul. Kościusz 
ki 12, gdzie mieści się Powiato- 
wa Rada Związków Zawodo- 
wych, znajdują się również inne 
instytucje, jak Stacja Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, TPPR, 
Liga Kobiet oraz mieszkania 

rywatnych lokatorów. Należa- 
oby, aby Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych wywie- 


siła tablicę orientacyjną % 
uwzględnieniem nazwy wszyst 
kich oddziałów związku. "Ko sā- 
mo tyczy się również pózosta- 
łych organizacji, Często zdarza 
się, że na skutek braku tablicy 
orientacyjnej wiele osób błąka 
się po korytarzu nie wiedząc 
gdzie się udać, 
— Nz 
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Dlaczego w niedzielę 


Mieszkańcy Radomska uskarża 
ją się, że w dni świąteczne oraz 
w niedzielę kupno wody sodo- 
wej staje się niemożliwością. Nale 
żałoby, aby Zarząd Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, który 
prowadzi rozlewnię, postarał się 
na te dni dostarczyć placówkom 


brak wody sodowej? 


detalicznym większego zapasu 
wody sodowej. Ponadto, pożąda” 
nym byłoby uruchomienie kilku 
kiosków z napojami chłodzącymi. 
W związku ze zbliżającym się 0- 
kresem letnim sprawa tą staje się 
bardzo aktualną. 


Wiadomości z gminy Przerębie 


POWSTANIE TU GMINNY 
OŚRODEK ZDROWIA 
Gminna Rada Narodowa w 
Przerębin uchwaliła uruchomić 
Gminny Ośrodek Zdrowia, z 
izbą porodową i innymi działa- 
mi. Starania o przyznanie kre- 
dytów zostały już wszczęte i 
fundusze na ten cel niezawod- 
nie zostaną przyznane. Miesz- 
kańcy gminy spodziewają się, 
że Ośrodek Zdrowia zostanie 
uruchomiony jeszcze w bieżącym 

roku. 


NALEŻY URUCHOMIĆ 
PRZEDSZKOLE 

Inspektorat Szkolny w Ra- 
domsku projektuje uruchomie- 
nie w gminie Przerębie przed- 
szkola dla dzieci tutejszych 
chłopów. Dotychczas na prze 
szkodzie stoi brak odpowiednie- 
go lokalu, Dowiadujemy się 
jednak, że w resztówce mająt- 
ka PGR stoją niewykorzystane 
3 pokoje, w których przedszkole 
można by z powodzeniem urzą- 
dzić, Warto, aby Gminna Rada 
Narodowa w Przerębiu zainte 
resowałą się tym lokalem. 


Na terenie „Metalurgii“ istnieje 
10 kół Związku Młodzieży Polskiej, 
które skupiają w swych szeregach 
312 członków. W porównaniu z ro 
kiem ubiegłym w ostatnim okre 
sie życie organizacyjne młodzie- 
ży ZMP-owskiej w „Metalurgii“ 
znacznie się ożywiło. Uwydatnia 
się wzrost dyscypliny organizacyj 
nej, a w związku z tym poprawia 
ją się wyniki produkcyjne ZMP- 
owców. 

W planach na najbliższą przy* 
szłość organizacja młodzieżowa w 
„Metalurgii“ postanowiła ńawią= 
zać ścisłą współpracę z wiejski 
mi kołami ZMP. Projektuje się 
nawiązanie stałego kontaktu z ko 
łem ZMP w miejscowości Strzelce 
Wielkie, Bogumiłowice, Dworszo- 
wice Kościelne oraz Eligiusz, 

Pragnąc podnieść wyniki pro 
dukcyjne załogi fabrycznej, ZMP- 
owcy postanowili w najbliższych 
dniach przystąpić do młodzieżowe 
go współzawodnictwa pracy, Pro 
jektuje się zorganizowanie mło- 
dzieżowych brygad  produkcyj - 
nych, 


ZMP-owcy meldują: 


W ostatnich dniach do redak- 
cji naszej wpłynęła odezwa ZMP- 
owców do młodzieży radomszczań 
skiej, Odezwe tę poniżej zamiesz 
czamy: 

„My, niżej podpisani ZMP-owcy, 
rozumiejąc znaczenie Planu 6-let 
niego dla Polski Ludowej, który 
ma za zadanie podniesienie dobro 
bytu mas pracujących miast i wsi 
oraz budowę fundamentów socja 
lizmu w Polsce — włączamy się 
(do jego realizacji przez wstąpieńie 
o ochotniczej brygady ZMP-ow- 
„skiej, 

Wżywamy młodzież powiatu ra- 
domszczańskiego do pójścia w na 
sze ślądy i zgłaszania się do bry 
gad ochotniczych ZMP“, 

Podpisali: Jerzy Satacz, Jan Mie 
dziski, Czesław Podsiadły, Wiek 
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1-Maja pod własnym sztandarem 


W dniu 30 kwietnia b. r. ZMP 
owcy zamierzają urządzić wyciecz 
kę do Poznania na Międzynarodo 
we Targi Poznańskie. Młodzież 
zbiera również fundusze, ażeby 
móc zakupić sztandar ZMP-owski, 
z którym kroczyć będzie w ogól* 
nym pochodzie radomszczańskiej 
klasy pracującej w dniu 1-Maja. 


Warsztat mechaniczny 
przy Publicznej | 
Szkole Zawodowej 
Przy Publicznej Szkole Za- 
wodowej w Radomsku urucho- 
miony został z dniem 1 marca 
szkolny warsztat mechaniczny, 
Dzięki temu młodzież niezależ- 
nie od szkolenia teoretycznego 
przechodzić _ može szkolenie 
praktyczne. W_ chwili obecnej 
uczniowie produkują wkrętki 
nastąwne. Jak się dowiaduje- 
my, w najbliższym czasie warsz 
tat szkolny zamierza przejść na 
produkcję taśmową zamków, 
wkrętek itp. Jedyną trudnością 
warsztatu szkolnego jest zbyt 
szczupłe pomieszczenie, 


Wstępujemy do brygad ochotniczych 


sław Życiński, Kazimierz Chy- 
balski i Zenon Urbański, 

Spodziewamy się, że odezwa 
ZMP-owców znajdzie żywy od- 
dźwięk wśród młodzieży radom = 
szczańskiej, 


Uwaga, prenumeratorzy 


Rozdzielnia Państwowego Przed 
siębiorstwa Kolportażu „Ruch“ w 
Radomsku zawiadamia wszystkich 
prenumeratorów prasy robotni- 
czej, że ostateczny termin przed- 
płaty na prenumeratę za kwiecień 
upływa z dniem dzisiejszym, 

Wszyscy ci, którzy jeszcze na- 
leżności nie uregulowali, mogą to 
uczynić do godziny 16 w lokalu 
rozdzielni, 


oszczędzić pewne sumy na ej 
terlałach. Oszczędności te z9- 
stały iuż uzyskane 


lzać go drużynie harcerskiej 
| Przy Szkole Podstawowe Nr 4 
w Radomsku 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


Co pisała prasa łódzka 25 marca 1930 r. 
y 


PRZED 1 MAJA 
Gazety donoszą, że we wszystkich 


krajach europejskich i poza €uro- 
pejskich komuniści czynią przygo- 
towania do energicznych wystąpień 
i demonstracji l-majowych, które 
przebiegać będą w tym roku pód 
znakiem walki o chleb t prace dla 
milionowych rzesz hezrobotmych w 
krajach kapitalistycznych. 


POŻAR U KESTENBERGA . 

W fabryce Kestenberga przy ul. 
Targowej 26, wskutek zaprószenia 
ognia wybuchł groźny pożar. Straty 
są poważne. Duża ilość towaru zo- 
stałą zniszczona wskutek zalania 
wodą. 

KOBIETA W STUDNI 

„W Starych Chróstach pod Łódzią 
wpadła do niezabczpieczonej studni 
niejaka Marianna Garnysowa. Gar- 
nysową kilkakrotnie próbowano wy 
Ciągnąc za pomocą sznura, Za każ- 


stem 


PANSTWUWY TEATR 
im. STEFANA JARACZĄ 
(ul, Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz- 
kowskiego pt. „Odwety”* w drugiej 
wersji. 

PAŃSTWOWY -- 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradn 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz, 19.15 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowskiego z Józefem Kar 
bowskim w roli profesora Sonnen- 
brucha. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tek 181-34) 

Teatr nieczynny aż do odwołania 
z powody choroby wykonawcy roli 
tytułowej. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

(uL Jaracza 2, telefon 217-49) 

25 marca początek o godz. 19.30 
8 akty Szolem Alejchema, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIĄ” 
(ul. Piotrkowska 248) 

Sobota, dnia 25 bm. o godz. 19.15 
„Królowa przedmieścia”, 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO : 

(Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

W dniu 26 marca br. godz. 12 
po raz ostatni wulowisko otwarte 
pt. „Historia cała o niebieskich mi 
gdatach“, 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

` | „ARLEKIN* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Sobota 25 marca biu, o godz, 17,15 
widowisko pt. „Złota rybka". 

Kasa czynna od godz. 10 codziennie. 


dym razem jednak sznur się zrywał. 
Garnysową przewieziono wreszcie 
do szpitala w stanie beznadziejnym. 


TRUST 

PODPALACZY W AMERYCE 

W Ameryce wykryto „trust pod- 
palaczy”, w skład którego wchodzili 
urzędnicy towarzystw 
niowych, którzy za zgodą uhczpie- 
czonych przeprowadzali tanie i pew 
ne spalanie ubezpieczonych budyn- 
ków. 

_ KATASTROFA POCIĄGU 

WIOZĄCEGO EMIGRANTÓW 


Wielka partia emigrantów, opu- 


| szczających Polskę w pociągu ida- 


cym z Krakowa na Czechosłowację 
przeżyła tragiczne chwile już na po- 
czątku swej wędrówki, Mianowicie 
na pociąg z emigrantami, stojący na 
bocznym torze dworca kolejowego 
w Krakowie, najechał pociąg towa- 
rowy, Wskutek zderzenia wiele osób 
odniosło obrażenia. 


SOBOTA 25 MARCA 1950 

11.35 (Ł) Recital fortepianowy Ł. 
Drege Schielowej. 11.57 Sygnał cza” 
su i hejnał. 12.04 Dziennik południo- 
wy. 12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwi- 
la muzyki. 13.80 Program dnia. 15.35 
Audycja dla klas X i XI. 14.00 Prze” 
gląd kulturalny, 14.10 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14,20 (L) Muzyka 
dla wszystkich. 14.45 (Ł) „Niemcy” 
L, Kruczkowskiego w Państwowym 
Teatrze Powsz. 14,55 Koncert goli- 
stów. 15.30 Audycja dla świetlie dzie 
ciętych. 16.00 Dziennik popoludnio- 
wy. 16,20 (Ł) Aktualności łódzkie. 
16.25 (Ł) Muzyka popularna z płyt. 
16.50 (ł) Informator kultur, 17.00 
„Przy sobocie po robocie“. 18,00 „Z 
kraju i ze świata', 18.15 Muzyka z 
Poznania. 18.40 Wszechnica Radio- 
wa. 19,00 Audycja dla wsi. 19.15 Kon 
cert, 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
(Ł) „śpiewamy pieśni robotnicze”. 
21.00 Koncert. 21.40 Opowieść radio- 
wą o A. Mickjewiczu, 22.00 (Ł) Kie 
rowcy Okręgowych Dyrekcji PKS 
przystępują do zespołowego współ- 
zawodnictwa. 22.13 (Ł) Program na 
dzień 26 marca. 22.15 Nowy numer 
„Kuźnicy“, 22.20 Muz. 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 25,10 Program na 
dzień następny. 23,15 Muzyka tanecz 
na z płyt. 24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn. 


KIRO 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana” godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka 

marynarza“ godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Nie- 
bezpieczeństwo śmierci* godzina 
18, 20 
GDYNIA; (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 18" godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla niłodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out“ godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka -178) „Pustelnia 
Parmieńska* I seria godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi” godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Świat się śmieje” godz, 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- 
stelnia Parmeńska* II seria godz. 
18. 20 ; 
ROMA (Rzgowska 584) „Dubrowski“ 


REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 
Nasredina'* dla młodzieży godz. 16, 
„Rajnis* godz, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
tura na wsi“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dżulbars* 

dla młodzieży godz. 16; „Miłość na 
lekarstwo" godz. 18, 20 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 


czorem po wojnie“ godz, 16.30, 
18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza 


nad Azją“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza* godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Miasto westchnień“ godz. 16, 18, 
20 s 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „500 cem“ 


ubezpiecze- || 144 


ZE SPORTU 


Druga niedziela ligowa 


ma boiskach polskich 


Ostatnia 


stępny mecz w niedzielę, według 


jeszcze wyższą porażkę gospodarzom, 


Za przeciwnika 
EKS - Włókniarz 
będzie mial groż- 
ny sespół Gwardii 
<rakowskiej. mi- 
strzą Polski na 
tok 1949. W robu 
ubiegłym goście 


„stosunku 8:2. ŁKS 


piiwie 


jednak Gwardia, jak widać po meczu 
z AKS (3:1), znajduje sie w dobrej 
formie. 

Niedzielny mecz zapowiada się nie 
zwykle interesująco, Zostania oh ro- 
zegrany na boisku przy Al, Unii o 
godz.. 12. 


OGNIWO-CRACOVIA NIE ODDA 


CHYBA PUNKTÓW WARCIE 


Ogniwo-Cracovia ma szanse wygra 
nia u siebie ze Związkowcem-Wartą 
(Poznań). 


POLONIA BĘDZIE MIAŁA 
CIĘŻKĄ PRZEPRAWĘ 


Polonia w stolicy będzie miała nie- 


Kriarze łódzcy 


niedziela spotkań ligowych nie była pomyślna dla 
ŁKS "Włókniarza. Łodzianie ulegli Legii 1:2. 


"pokonali łodzian w] 
, Włókniarz będzie ; 
' się chciał niewąt: 
wie zaprezentować się przed swą tym bagażem bramek... 
publicznością z jak najlepszej “meca | 


"mecz Ruchu z Garbarnia. Oba ta ze- 


spoty zwyciężyły w niedzielą. Który 
z nich wygra jutro, trudno przewi 
dzieć. Wydaje nam się, że będzie tu 
wynik remisowy. 


Na- 


teoretycznych obliczeń, przyniesie 


<wykle ciężką przeprawę z Górni- 
kjem z Bytomia . (dawniej Szombier- 
ki), Remisowy wynik powinien zado- 
wolić gospodarzy. 


KOLEJARZ (POZNAŃ) 


JAR WYJDZIE LEGIA 
ZE SPOTKANIA Z GóRNIKIEM? 
Górnik (Radlin) podejmuje Legię 
z Warszawy. Tutaj przewidujemy 
również -wynik remisowy, lub nie- 


POWINIEN SIĘ ZREHABILITO- |żnaczne zwycięstwo zespołu gospo- 
WAĆ er agp: darzy. 
Kolejarz (Poznań) powinien, na * 
szym daniem, "rehabilitować się NA BAZIE PROWADZI 


GARBARNTA 


Na czele tabeli znajduje słę w tej 
chwili Garbarnia Gwardia przed Le- 
gia, Górnikiem (Bytom), Ruchem, 
Górnikiem (Radlin), Połonią, EKS- 
Włókniarzam, Cracovia, Wartą, AKS 
i Kolejarzem. 


Tenisiści polscy 
zachwyceni przyjęciem w Moskwie 


MOSKWA „— W ezwartek tenisiści polscy, przebywający w Movy 
kwie, przeprowadziłi na kortach krytych Dynamo treningi z czoło- 
wymi zawodnikami radzieckimi. M, in. Jędrzejowska trenowała z mi- 
strzynią Moskwy — Leo, Skonecki z trzecią rakietą ZSRR Andre- 
jewem, Piątek z Belicagejmanem, a Radzio z juniorem — Unajew- 
skim. 


przed własną publicznością i odesłać 
do domu Budowlanych ARS ze spo- 


LICZYMY TU NA REMIS 
Bardzo ciekawie zapowiada się 


Po obejrzeniu w Operze Moskiew- 
skiej baletu „Jezioro Łabędzie” — 
Czajkowskiego, zawodnicy byli na 
filmach naukowych. 


W czasie treningów Hebda i trener 
radziecki dzielili się swymi snostrze- 
żeniamii oraz wzajemnie wymieniali 


doświadczenia. Hebda udzielał wska- 
> ji r zówek Andrejewowi, trener radziecki 

biegami na przełaj zaś Skoneckiemu. W ten sposób obaj 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego |trenerzy przekazywali swe wiadomo” 


związku Kołarskiego organizuje W |gej į doświadczenia młodszym kole- 
niedzielę, dnia 26 marca br. pierw | 


rozpoczynają sezon 


W piatek tenisiści polscy byli na 
przyjęciu w Ambasadzie, wieczorem 
zaś obejrzeli przedstawienie w jed” 
nym z największych cyrków. 


Nr 84, 


Hallo, tu „W-P*'! 


VA każdym dniem powiększa się 
liczba uczestników IU między- 
narodówego wyścigu kolars iego 
„Trybuny Ludu" i „Rudego Prawa". 
W czwartek do Biura Komitetu Wy 
konawczego wpłynęło zgłoszenie 
drużyny reprezentacyjnej Prancn- 
skiej Organizacji Sportu Robotni- 
czego (FSGT), 

Na wyścig „Trybuny Ludu' I „Ru 
dego Prawa  FSGT przysle drużynę 
8-0sobywą wraz z opiekunem, tre- 
nerem i mechanikiem. 


kw gy, € 

Po zgłoszeniu francuskich kola 

rzy - robotników. ość repre 
zaniacji uczestniczących w wyścigu 
wzrosła już do otmiu. Oprócz zato- 
szeń organizatorów Wyścigu: Polski 
i Czechosłowacji, wpłyneły już zgło 
szenia, jak już podawaliśmy, repre- 
zentacji państwowych Węgier, Ru- 
munli i Albanii oram drużyn repre- 
zeniacyjnych Polonii Francuskiej, 
FSGT i Duńskiej Organieacji Spor- 


tu Robotniczego. c 

K omitet Wykonawezy przyjmuje 
zgłoszenia drużyn zagranicznych 

dę dnia 1 kwietnia br. Należy więc 

sądzić, że w najbliższym tygodniu 

napłyną dalsze zgłoszenia, Jak wia- 


= 


* 


'| domo, organizatorzy zaprosili do u=- 


działu w wyścigu 15 państw. 


Ka 

Kate Wykonawczy (III mie- 

dzynarodowego wyścigu kolar- 
skiego „Trybuny Ludu“ i „Rudego 
Prawa" przygotowuje wydanie pro- 
gramu wyścigu. Program będzie za- 
wierał regulamin, listę imienną za- 
wodników, szczegółową mapę tra- 
sy, program imprez etapowych, jek 
również wiele ciekawych informacji 
o wyścigu. Program ukaże się w 
sprzedaży w drugiej połowie kwiet- 
nia, Będzie to drugie wydawnictwo 
z okazji wyścigu, jak już bowiem 
podawaliśmy, przygotowuje się o- 
becnie do druku specjalną, bogato 
ilustrowaną jednodniówke. 


godz. 16, 18, 20 godz. 18, 20 


— Poddaj się dobrowolnie, Bachadur-szachu — kazał mu po- 
wiedzieć, — poddaj się dobrowolnie Brytyjczykom, a my darujemy 
ci życie, 

— Niech sam sahib Hodson powtórzy przy mnie te słowa! — 

zażądał stary szach, © ; 

Hodson zgodził się. 

Sam, bez żadnej ochrony, poszedł do szacha i powtórzył obiet- 
nicę generała, s 

W kilka godzin później przed Bramę Lahorską w Delhi zaje- 
chat stojny orszak; piękny złotolity palankin z opuszczonymi zasło- 
nami i kilka krytych wozów z żonami i służbą szacha. Orszak oto- 
czyła konna straż muzułmańska. Długi Hodson, jedyny Europej- 

czyk pośród całej eskorty, jechał konno tuż przy jeńcu. 

Kawalkada zatrzymała się u bramy. 

— Kto jest w palankinie? — spytał Hodsona dyżurny oficer. 

— Tylko szach Delhi — odrzekł major. 

Wartownicy chcieli powitać Hodsona trzykrotnym okrzykiem 
ahurra“, 


sze w sezonje wyścigi kolarskie na 
przełaj. 

Dla zawodników licencjonowz- 
nych wyścig odbędzie się na dystan 
sie około 30 km a dla kartowiczów 
na dystansie około 15 klm. 

Start i meta na ul. Pabianickiej 
przy parku Wenecja. 

Początek o godz. 10. 

Ze względu na brak dostatecznej 
liczby ludzi dó obstawienia potrój 
nej trasy, wyścię na dystansie 10 
km dla stowarzyszonych posiada- 
czy rowerów turystycznych został 
odwołany, 

Kierownicy poszczególnych sekcji 
kolarskich powinni dopilnować, aby 
na starcie tych wyścigów nie zabra 
kio żadnego z czynnych zawodni- 
ków. 


Łącz gra jutro 
w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, ŁKS Włó j 
kniarz wystąpi jutro przeciwko 
„Gwardii — Wiśle* w swym najsil 
niejszym składzie. W drużynie gos- 
podarzy ma grać również Łącz. 


Dzisiejsze imprezy... 

Piłka ręczna: sala Ogniska przy 
uL Traugutta, godz. 19, zawody © 
mistrzostwo ligi koszykowej pomię I 
dzy Spójnią a ŁKS Włókniarzem. ! 
Na przedmeczu o godz. 18 spotkają | 
się zespoły męskie o mistrzostwo 
klasy B okręgu łódzkiego. 

Zawody bokserskie: w Zgierzu o 
godz. 18.20 odbędą się zawody o dru 
żynowe mistrzostwo klubów klasy 
B okręgu łódzkiego pomiędzy Wi- 
dzewem a Legią z Sieradza. 


Jutro mecz bokserski 
Wrocław-Lódź 


Zwolennicy boksu będą jutro 
świadkami meczu międzymiastowe 
go Wrocław — Łódź, w którym doj 
dzie do kiłku ciekawych walk. 

Łodzianie wystąpią z mistrzami 
wyłonionymi tydzień temu z wyjąt- 
kiem Anielaka i Czarneckiego, któ- 
rzy ulegli kontuzji. Zastąpią ich Sta 
siale i Matecki. 

Początek meczu o godz. 18. 


f 


gom. 

W tym tygodniu Polacy będą tre- 
nowali po 1 godzinie dziennie, w przy- 
szłymi tygodniu — po półtorej godzi 
ny, w następnym zaś — po dwie. 
W ostatnią niedzielę pobytn tenisi- 
stów polskich w Moskwie gospoda” 
rze projektują rozegranie spotkania 
Warszawa — Moskwa. 

Prasa moskiewska podaje codzien- 
nie wiadomości z pobytu Polaków, 


Piłkarze 
wielkiego 
się ruchu współzawodnictwa, jako 
czynnika przyśpieszającego budowę 
podstaw -socjalizmu w Polsce, posta 
nowili włączyć się w szeregi aktyw 
nych i świadomych swoich zadań i 
leelów obywateli, poprzez współza- 
wodnictwo na odcinku sportu. 

Zawodnicy Kadry Narodowej wez 
wali v'szystkich piłkarzy I i II kla- 
sy Państwowej oraz kadry juniorów 
PZPN do współzawodnictwa sporto 
wego, opartego na następujących za 
sadach: 

piłkarz wiernie służy Polsce Ludo 
wej i stale pracuje nad podniesie- 
niem swego poziomu ideologicznego 
w duchu marksizmu - leninizmu. 

dąży do podniesienia umiejetności 
piłkarskich swoich i całego zespołu; 


Doracznę Walne Zebranie 
Sekcji Tenisowej ZKS Ogniwo 


W dniu 27 bm, sekcja tenisowa 
Ogniwa, dysponująca  najpoważnicj. 
szym ośrodkiem tenisowym w Łodzi 
w parku Poniatowskiego, urządza swe 
doroczne zebranie przedsezonowe, na 
którym zostanie przedyskutowany plan 
pracy, opłaty sekcyjne oraz kalendarz 
imprez sportowych, 

Kierownictwo sekcji liczy się ze 
znacznym Tozszerzeuiem zespołu człon 
ków, stawiając głównie na młodzież 
z kół sportowych oraz a kół podopiecz 
nych, 

Należy się zpodziewać, Że dzięki 
zespołowemu wysiłkowi teren kortów 
w parku Poniatowskiego zostanie wy» 
zyskany joszcze intensywniej, tak w 
znaczeniu ówiczebnym, jak też w kie 
runku propagandowych imprez teniso- 
wych, zwłaszcza gdy urządzenia w par 
ku zostanę wzbogacone w reprezenta 
cyjny kort tenisowy. 


polscy, 


przyglądać się grze polskich zawod- 
ników. 

Zawodnicy są zachwyceni przyję- 
ciem i niezwykle troskliwą opieką, 
której doznają ze strony gospodarzy. 


Spotykamy się dziś 
w sali „Ogniska“ 

Koszykarze ligowi ŁKS Włóknia- 
rza i Spójni rozegrają dzisiaj swo- 
je rewanżowe spotkanie. 

Na jesieni ŁKS Włókniarz wygrał 
ze swoim lokalnym rywalem różni- 
cą jednego punktu: 69:68. Obecnie 
faworytem meczu jest Spójnia, któ 
Ta ma szanse na zdobycie tytułu 
mistrza Polski na rok 1950 obok 
swej imienniczki z Gdańska i akade 
mików warszawskich. 

Zawody dzisiejsze zapowiadają 
się bardzo ciekawie choćby z tego 
względu, że ŁKS Włókniarz nie tak 
łatwo zrezygnuje ze zwycięstwa. 


Uwaga! ŚSzczypiorniści 
ŁKS „Włókniarza 


Zarząd Sekcji Gier Sportowych 
ŁKS „Włókniarz* podaje do wiado 
mości, że treningi Sekcji Szczypior 


niaka odbywają się na boisku przy RACZ ód gc A 
ul. Kilińskiego 182 (dawn. Zjedno- rcsowanych kół sportowych do obo- 
czone): wiązkowego stawiennictwa w lokalu 


wtorki — od godz. 17 — 20; kinim przy nl. Obrońców Stalingradu 


w zrozumieniu 
znaczenia rozwijającego 


Piłkarze przystępują 


do współzawodnictwa 


zobowiązuje się godnie reprezen- 
tować barwy Polski Ludowej w 
spotkaniach międzypaństwowych; 

swoim postępowaniem 1 sporto- 
wym trybem życia świecić przykła- 
dem innym zawodnikom. 


Nad przebiegiem współzawodnic-= 
twa czuwać będzie Główny Komitet 
Współzawodnictwa Sportowego Pił 
karzy, powołany przy zarządzie 
PZPN oraz komitety klubowe przy 
zarządach klubów. Pierwszy etap 
współzawodnictwa obejmuje okres 
od 1 kwietnia br. do 31 marca 
1951r. korog tht Aia = 

Niezależnie od współzawodnictwa 
ogólnopolskiego poszczególne zarzą 
dy OZPN przeprowadzą współzawo 
dnictwo na swoich terenach mię- 
dzy zawodnikami A, B i C - klazy. 


GŁOS | 
Organ Łódzkiego Komitetu I Wole- 


wódzkicgo Komitetu Polskiej Zie- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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czwartki — od godz. 17 — 20, 


— Nie trzeba — rzekł Hodson. — Stary gotów przyjąć okrżyki 


na swoją cześć! 


Pojechał z jeńcem przez zbombardowany Srebrny Bazar i w 


bramie pałacu oddał go w ręce 
Po synów i wnuków szacha, 


straży miejskiej. 
Hodson pogalopował z niewielkim 


oddziałem następnego dnia, mów do grobowca Chamajuna. 

Zaczął ad tego, że rozbroił świtę następców tronu. Przerażona 
straż. zbita w wąskich, kamiennych przybudówkach grobowca, od- 
dsła broń bez jaklegokolwiek sprzeciwu. Hodson rozkazał zebrać 
wszystkich synów i wnuków szacha, w tej liczbie i najstarszego Mir- 
ze-Mogula, umieścić ich w dwóch krytych wozach i odwieźć do 


Delhi. 


W pół drogi transport zatrzymał się. Hodson kazał wszystkim 


książętom wyjść z wozów. Było 


ich razem siedmiu. Hodson kazał 


im się rozebrać, zdjąć pasy, kindżały, całą wierzchnią odzież, Ksią- 


żetą, drżąc ze stracbn, wykonali 


rozkaz, Wówczas Hodson wyrwał 


karabin z rąk najbliższego żołnierza: i wszystkich siedmiu własno- 
ręcznie zastrzelił W ich liczbie był i Mirza-Mogul, któremu Hod- 


son obiecał następstwo tronu. 
W ten sposób major Hodson 


jednym cięciem zakończył sprawę 


ze wszystkimi pretendentami do tronu Delhi i położył koniec dy- 


nastii potomków Timura, 


Generał Wilson pochwalił szybkość i zdecydowanie w działa” 
niu majora i przydzielił mu oddział konnicy brytyjskiej w cely 
ścigania powstańców, uciekających na południe 


a ich treningi cieszą się dużym za- 
jnteresowaniem. Przychodzi na nie 
wielu tenisistów moskiewskich, by 


Nr 80 o godz, 19, D-1-15710 


Pochwała generała nie ucieszyła Hodsonąa, „Chudy sahih“ szu= 
ka: Pandego, głównego Pandego — i nie mógł go znaleźć. 

Gdzie się podział Pandy?... Czy razem z innymi położył gło” 
wę na ulicach Delhi, czy też udało mu się uciec i teraz może bije 
sie mów w innym punkcie? 

Hodson dał słowo, stowo honoru oficera brytyjskiego, że od- 
najdzie go i zastrzeli. 

Jak długo ta głowa nie spadnie z karku — wszyscy inni Pan 
dowle, wszyscy przeklęci buntownicy na północy, południu i wscho” 
dzie Indii będą się czuć bezkarni. 

— Armata jest dla niego za dobra! — mówił Hodson, — Każę 
jakiemuś Hindusowi z najniższej kasty nałożyć mu sznur na szyję 
i sam bede patrzył, jak Pandy zatańczy nogami w powietrzu: 

W tych dniach na północ i zachód Delhi, w Agrze. Dźelali 
i Rohilkandzie, grzmiała ostra kanonada artyleryjska. Setki j łysia- 
ce Pandych biły się na polach Indii o wolność swej ojczyzny; możę 
wśród nich był także Insur-Pandy?.... 

— Martwy, czy żywy» nie ujdzie mi — powiedział major, — 
Pandy wyrwał się z pętli, ale wszystko jedno — szubienica go nie 
ominie! 

Ludzie Hodsona przeszukali wszystkie zakamarki miasta i par 
lacu. Pandego nie było nigdzie, a może nie umiano go znaleźć. 

Tylu ich zresz*1 było zabitych w mieście, a zabici wszyscy są 
do siebie podobni, 
D c mn 


